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GAZETA LWOWSKA
W y eh oii *i codziennie o godzinie 5 po połodniu 

* wyjątkiem dni pofcwiątcoznyeh.
Numer pojedyńuzy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 eentów. — Biuro Kedakeyi i Administraeyi 
o lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklaruaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e s  a i « 16 s i., p ó ł r o c z n i *  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  i zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P  r  e n  u m e r a t  a z a g r  a n  i o z  n a : W N i e m c z e c h  1 zł. 60 o t  mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i li te r a c k J “, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w a n y , dla prenumeratorów „G azety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i ;  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł- 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oentów 
kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wiersz*.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L  w ow ­

sk ą  wynosi za czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze­
w o d n ik iem  za czwarte ówieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc październik 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyj nuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

N a  podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego “ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j , mianowicie :

P r e n n  me r a to  ro w i e Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo­
dnik Ilustrowany", po następującej cenie

W e L w o w ie :  
Na erowincyi

półrocznie
kwartalnie
miesięcznie
półrocznie
kw arta ln ie
miesięcznie

5 „ — „
2 zł. 50 ct.

-  - 84 „
6 „ BO „
8 zł. 15 ct.
1 „ 5 „

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA

Lwów, 14 września.

Stara to prawda, iż przesada, w jakim­
kolwiek bądź szłaby kierunku, chociażby 
nawet w kierunku najbardziej dodatnim, nuży, 
mąci efekt a często psuje także rzecz samą; 
niezawodnie zaś już sprowadza ona skutek 
taki w polityce, tam bowiem nie ma silniej­
szego nieprzyjaciela nad własną śmieszność, 
a przesada zazwyczaj graniczy ze śmiesznością. 
Refleksye takie mimowolnie budzą nadcho­
dzące z Francyi szczegóły o entuzyazmie, jaki 
ogarnął obywateli rzeczpospolitej na wiado­
mość o łasce caratu, mającej spaść na rzecz­
pospolitą w postaci odwiedzin eskadry ros- 
syjskiej w porcie toulońskim, szczegóły o 
przygotowaniach, czynionych na przyjęcie 
gośai rossyjskieh i o komentarzach, jakie z 
faktem tycb odwiedzin łączy prasa francu­
ska. O eutuzyazmie dostateczne wyobrażenie 
może dać .już sarn pomysł p. Deloncle, aby 
dzień przybycia eskadry admirała Avelana 
do Toulonu ogłosić za święto narodowe; co 
do przygotowań, to wystarczy powiedzieć 
n. p., że wskutek odezwy głośnej pani Adam, 
odezwy wystosowanej do „niewiast francu­
skich", niewiasty te — risum teneatis — 
postanowiły ofiarować „matkom, córkom, sio­
strom i żonom" rossyjskieh marynarzy na 
pamiątkę 13 października brosze w postaci 
dwóch gałązek niezapominajek, z napisem: 
„Kronsztad - Toulon", a do czasu, w którym 
flota rossyjska nie opuści wybrzeży Francyi, 
nosić u sukni bukieciki tego „mistycznego 
kw iata"! Co do komentarzy wreszcie, to wy­
liczać ich wszystkich niepodobna a — co 
ważniejsza — nie warto, pomysły ich bo­

wiem równają się pod względem wartości za­
zwyczaj owemu pomysłowi głośnej pani Adam.

A jednak sam fakt odwiedzin floty ros- 
syjskiej jest bezwarunkowo faktem polity­
cznym, godnym uwagi, nawet w tym wy­
padku, gdy się go nie łączy z krążącemi 
po prasie europejskiej a zagadkowemi, i nie­
pewnej wartości półsłówkami o nowych kom- 
binacyach politycznych, lub z takiemi zda­
rzeniami, jak niedawne położenie kamienia 
węgielnego pod nowy port rossyjski w Luba­
wie, jak zamierzone przez Rossyę utworzenie 
eskadry na morzu Sródziemnem, lub wreszcie 
zapowiedziane odstąpienie przez rzeczpospo- 
litę francuską jednego z jej portów na śród­
ziemną stacyę dla okrętów rossyjskieh. Od­
wiedziny floty rossyjskiej w Toulonie są same 
dla siebie objawem, Który stwierdza urzędowo, 
iż zawiązana w roku 189J „polityka kron- 
sztadzka", nie zmyliła drogi, nie zwolniła 
biegu, lecz źe utrzymuje się i normalnie się roz­
wija dalej; są w istocie stwierdzeniem chociażby 
nawet bardzo niepoehwytnego „podwójnego 
przymierza" Francyi z Rossyą, Są nowym 
węzłem, który zaciśnie entente cordiale dwóch 
tych narodów.

Ów przesadny atoli, a często śmieszny 
entuzyazm Francuzów, ujmując temu aktowi 
politycznemu, jakim są odwiedziny touloń- 
skie, powagi, obniża także jego znaczenie, a 
co ważniejsza, wywołuje w samej Rossyi pe­
wną reakcyę. Dzienniki rossyjskie — jak to 
mieliśmy już sposobność zaznaczyć — za­
strzegają się przeciw sposobowi, w jaki pra­
sa i naród francuski chcieliby interpretować 
owe odwiedziny, a obecnie czyni to samo w 
formie stanowczej półurzędowy komunikat 
rządu rossyjskiego. Komunikat ten zapewnia 
wprost, iż w petersburskich kołach rządo­
wych postanowiouo zachować co do wizyty 
floty rossyjskiej wielką rezerwę. Już to za­
pewnienie. mówi wiele, lecz na tern nie do­
syć : koła urzędowe w Petersburgu stanow­

czo i otwarcie oświadczają także, iż sprzeci­
wiałoby się to panującym w stolicy Rossyi 
inteneyom, gdyby publiczna opinia Europy 
upatrywać miała w fakcie odwiedzin prowo­
kacyjne zamiary Rossyi. Jeżeli na wizytę — 
zapewnia ójy komunikat — jaką francuska 
eskadra złożyła w Kronstadzie, zarządzono 
teraz rewizytę w Toulonie, to rząd rossyjski 
nie zdąża przez to do niczego innego, jak 
tylko do tego, by złożyć wobec Francyi zu­
pełnie pokojowy akt grzeczności międzynaro­
dowej, akt, przez który „solidarność polity­
czna" Rossyi zFrancyą zostanie w uroczysty 
sposób wzmocniona.

Pomimo, że w komunikacie tym zazna­
czono ową „solidarność polityczną" pomię­
dzy Rossyą a Francyą dość silnie, z tein 
wszystkiem zawiera on jednak bezsprzecznie 
pigułkę dla Francyi. Jest to gorzkie lekar­
stwo, które wobec przesady francuskiej było 
nieodzowne, a które może korzystnie wpły­
nąć na dalszy bieg rzeczy i na wyświetlenie 
sytuacji, wywołanej zapowiedzią wizyty floty 
rossyjskiej we Francyi.

Sprawy krajowe.
(Subwencye na drogi powiatowe 

i gminne).
(§) W budżecie krajowym na rok 1898 

przeznaczył Sejm ryczałtową sumę 300.000 
zł. do dyspozycyi Wydziału krajowego na 
subweneyonowanie dróg powiatowych i gmin­
nych. Z sumy tej przyznał Wydział krajowy 
następujące dalsze zasiłki:

Wydziałowi powiatowemu w Bochni na 
wykończenie budowy drogi Chrostowa-Nie- 
znanowice 2000 zł., na budowę drogi Nad

26)

Walerya Marrene.

rr, o p o W l a r i a A  e n a e r ^ r t e i -

(Ctąg dalszy)

G d y śm y  wynaleźli m eszkanie , trzeba 
je  było umeblować. Ciocia, niegdyś wyjeżdża­
jąc z Warszawy wyprzedała się ze wszystkie­
go. Myślałem, że “da 8i? do jakiego tapi­
cera, kupi co jej potrzeba, tymczasem poszła 
Ha Nalewki, tam z niezmierną wytrwałością 
2 dziur, kątów, ciemnych składów, wybierała 
różne graty i te dopiero wynajmowała. Ja 
dobiłem  jej po cichu uwagę, iż to wszystko 
tandeta; odpowiedziała mi stanowczo, że jej 
Pjzecież o trwałość nie chodzi. A jak umiała 

targować! Cały dzień zeszedł nam nieraz 
Qad paru krzesełkami i stolikiem.
, Gdyby nie Józia, byłbym uciekł od tych 
, 8rgów z ochotą. Józia zabierała tylko głos 
Ijdy chodziło o wybór. Jedną ręką podno- 

w 8 2wykle sukienkę, żeby jej nie zaśmiecić 
p udnych składach, a drugą wskazywała 
jp j^ ^ lk ą  albo mufką, stosownie do aury.przed- 
Pot ’ który 2J 8kał jej uznanie i mówiła: Ccci; 
pieetL zostawiała już matce kłopot targu, 
Ze zIJI11f SZaj%c się do niego. Stała na boku 
graej U®2°ną miną, albo też siadała na jakim 
rannje’ a tóry wprzód musiałem okurzyć sta-

W t
sześć k sposób zebrała się kanapa i 
utreehtenieSe ’ P ory tych  karmazynowym 
zupełnip a Wprawdzie krzesełka nie były 
różnił «i . ane kształtem , kolor ich także 
garnitu ^ Î eco’ zawsze jednak był od'biedy 
dna Przytem ciocia najęła jeszcze je-
godna aP trochę krzywą, ale bardzo wy- 

’ Par§ różnych stolików i dwa zwier­

ciadła tak sine, iż kto się w nich przyjrzał, 
wyglądał jakby go już miano kłaść do 
trumny.

Z tern wszystkiem, gdy salon zafrotero- 
wano, zawieszono firanki i ustawiono tę zbie­
raninę, a ciocia powydobywała z kufrów dy­
wany, makaty i różne graciki, salon wyglą­
dał wcale nie źle, zwłaszcza wieczorem, gdy 
światło lampy zacierało małe niedokładno­
ści i różnicę barw.

— W zimie dzień bardzo krótki i zwy­
kle bywa pochmurno — zakonkludowała cio­
cia — rada, że się tanio urządziła.

Pomimo świetnego wejścia i aparta­
mentu — ciocia tak zawsze nazywała swoje 
mieszkanie — pomimo licznych przyjaciół, 
którzy mieli mieszkać w tej co i ona dziel­
nicy miasta, goście pokazywali się niezmier­
nie rzadko. Słyszałem nieraz jak ciocia 
i Józia dowiedziawszy s ię , że państwo X. 
albo Y. przyjechali do Warszawy, ze wsi albo 
z zagranicy, cieszyły się tardzo, choć Bo­
giem a prawdą nie miały z czego, bo ci 
państwo przychodzili raz na kilka miesięcy, 
bawili trzy minuty i więcej ich nie widy­
wano. Czasem trafiło się jakie zaproszenie 
na wieczór. Wówczas i ciocia i Józia i ja 
biegaliśmy po całej Warszawie, ale żebyśmy 
biegali i cały tydzień, to zawsze w ostatniej 
chwili czegoś zabrakło, a w domu było pra 
wdziwe piekło. Józia złościła się zawsze, to 
z powodu fryzyera , który ją źle uczesał, to 
sukni, z której nigdy nie była kontenta; albo 
rękawiczki były za ciasne, buciki za szero­
kie, pokojówka dogodzić jej nie mogła, a już 
najwięcej złościła się na matkę, która przyj­
mowała na siebie rolę panny służącej i z bez­
przykładną cierpliwością znosiła wszystko, 
ubolewając tylko, że jej biedne dziecko nie 
ma tego wszystkiego, coby mieć powinno. 
Przytem wzdychała ciężko i spoglądała w koło, 
jakby robiła ciche wyrzuty komuś, co temu 
był winien. Nigdy jednak nie wymieniała 
żadnego nazwiska, tak, iż nie mogłem się 
domyśleć o kogo właściwie chodziło.

Już od rana w dnie podobne, parne za­
mykały swoje drzwi; znaczyło to, ii służąca 
miała rozkaz oznajmić każdemu, źe w domu 
nie ma nikogo. Jakżeż inaczej być mogło? 
kiedy główną kanapę zajmowała suknia Józi, 
zawsze biała, różowa, albo niebieska, z tka­
niny tak lekkiej, iż nigdy zrozumieć nie mo­
głem, jakim  sposobem można było w takiej 
sukni usiąść, chodzić, tańczyć. Suknia ta a r­
tystycznie rozwieszona na prześcieradle, u- 
strojona wstążkami, bukietami kwiatów’ w 
asystencyi rękawiczek, wachlarza, koronkowej 
chusteczki, już sama przez się miała coś u- 
roczego. Lubiłem przypatrywać jej się z da­
leka, bo inaczej eiocia w ołała:

— Ostrożnie Stasiu, ostrożnie, pognie­
ciesz.

Ja naturalnie do gości się nie liczyłem
i musiałem asystować każdemu wybieraniu 
się na bal, wieczór albo też herbatkę. W tym 
ostatnim razie był drugi powód nie przyj­
mowania gości przez dzień cały, bo dla 
oszczędności nie sprowadzano fryzyera, a Józia 
chodziła w papilotach.

Tualeta odbywała się zawsze w salonie, 
w którym zapalano wszystkie światła, ja zaś 
bywałem wyrzucany do przedpokoju, zkąd 
łatwiej mogłem pełnić urząd posłańca, skoro 
zabrakło szpilek, pękło sznurowadło, albo też 
zdarzyło się coś podobnego. Z przedpokoju 
też słyszałem doskonale wybryki złego hu­
moru Józi i westchnienia cioci. Czasem by­
łem oburzony na Józię, raz nawet pomyśla­
łem : jaka to była różnica pomiędzy nią, 
a panną Justyną, tak zawsze uważną na 
każde skinienie swej matki, tak pełną dla 
niej poszanowania. Ale myślałem tak tylko 
do chwili, w której szmer krochmalnych spo­
dnie zwiastował, iż w salonie odbywał się 
ostatni akt ubierania, a potem zaraz służąca 
otwierała drzwi na oścież i wolno mi było 
podziwiać w całym blasku tualelę i tę co 
ją nosiła. Ciocia z wypiekami na twarzy jak 
po wykończeniu nadzwyczajnego dzieła spo­
glądała na córkę, trzymając w ręku wachlarz 
i rękawiczkę, Józia pracowicie wkładała drugą,

bo choó rączka była maleńka,, rękawiczki 
były zawsze jeszcze mniejsze. Świece stały 
na ziemi, ażeby lepiej osądzić można czy 
okrąg sukni nie zostawił czego do życzenia, 
czy kwiaty na spódnicy były rowno przy­
pięte.

— Jakże! Czy dobrze tak ?  pytała
ciocia?

Józia nie raczyła pytać, wiedziała, że 
jej prześlicznie w tych jasnych kolorach, w wy­
ciętym staniku, z którego wychylały się białe 
ramiona i ręce.

Zły humor pierzchał zwykle wraz z za­
pięciem ostatniej haftki, uśmiechała się sama 
do siebie, a może też do jakichś nadziei.

Przychodziło mi to zaraz na myśl. 
Wściekałem się nieraz, że nie mam wstępu 
do jej towarzystwa. Chociaż, co jabym robił 
między takimi jak Henio?

Nazajutrz ciocię zwykle bolała głowa 
i miała ją przewiązaną chustką.

— Dobrześ się bawiła ? pytałem Józi.
— Naturalnie, odpowiadała, hrabia X. 

prowadził tańce.
Ciocia wówczas pomimo migreny opo­

wiadała mdlejącym głosem o sukcesacl Józi, 
jak tańczył z nią książę Y., hrabia - wy­
brał ją  do m azu ra , baron Z. prowadził do 
kolacji i jak ci trzej utytułowani panowie 
oraz wielu innych przesadzało się w grze­
cznościach i należało się ada chwila spo­
dziewać ich wizyty, a dalej.... Ciocia me 
mówiła co będzie dale), ale domyślny słu­
chacz mógł to łatwo w duszy swej dospiewae.

Potem przez kilka dni apartament był 
przedmiotem szczególnych starań, a obie 
panie wyświeżone od dwunastej z południa, 
jakby na jakąś wizytę. Jednak nie pamiętam 
by przyszły do skutku spodziewane odwie­
dziny, więc książę Y., hrabia X., baron Z. 
bywali odkładani do przyszłego wieczora 

(Ciąg dalszy nastąpi)



wiślańskiej 2000 zł.; nadto postanowił Wy­
dział krajowy zarezerwować dla powiatu bo­
cheńskiego na r. 1894 kwotę 6000 zł. na 
zasiłki dla dróg w budowie będących, jeźli 
Wydział powiatowy dopełni przepisanych 
warunków.

Wydziałowi powiatowemu w Dobromilu 
na drogę Trójca-Rubotyeze 1400 zł., na bu­
dowę mostu w Humnistach 1700 zł., na 
drogę z Łozinki do Trójcy 1000 zł.

Wydziałom powiatowym: w Horodence 
na budowę drogi powiatowej Niezwiska- 
Obertyn 3000 zł.; w Jarosławiu na poprawę 
dróg 200 zł.; w Jaworowie na poprawę dróg 
1000 zł.; w Rossowie na budowę drogi po­
wiatowej Kossów-Jasionów górny 7000 zł.; 
Wydziałowi powiatowemu we Lwowie przy­
rzekł Wydział krajowy subwencyonować w 
zasadzie dalszą budowę traktu szczerzeckie- 
go począwszy od roku 1894. Dalej udzielo­
no Wydziałom powiatowym: w Myślenicach 
na budowę drogi gminnej Pcim Jordanów 
3000 zł., w Nowym Targu na budowę drogi 
Chabówka-Sieniawa-Nowy Targ 1000 zł.; 
w Rawie na drogę Rawa - Uhnów-Zasławie 
2000 zł.; w Samborze na budowę drogi Sam- 
bor-Mościska 3000 zł.; w Sanoku 2000 zł. 
na naprawę mostów uszkodzonych wylewa­
m i; w Turce na naprawę mostów uszkodzo­
nych wylewami 1000 zł.; w Wieliczce na 
budowę drogi gminnej Krasne-Kępanów 600 
zł.; wreszcie Wydziałowi powiatowemu wDą- 
browej _ na rekonstrukcyę dróg gminnych 
Wola Żelechowska-Ujście Jezuickie 2000 zł.

Częściowy stan wyjątkowy 
w Czechach.

Podane wczoraj w telegraficznem stre­
szczeniu rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 12 b. m., mocą którego ustanowiono 
wyjątkowe zarządzenia w okręgu miasta Pra­
gi i w trzech politycznych pow iatach, brzmi 
dosłownie:

Na podstawie ustawy z 5 maja 1869 
(Dz. ust. państw, nr. 66) ulegają czasowemu 
zawieszeniu, skutkiem powziętej w dniu 22 
sierpnia b. r. przez całe Ministerstwo uchwały 
i po zasiągnięciu Najw. zezwolenia, przepisy 
artykułów 12 i 13 ustaw zasadniczych o 
ogólnych prawach obywateli państwa z dnia 
21 grudnia 1867 (Dz. ust. państw, nr. 142), 
a to w okręgu król. stołecznego miasta Pragi 
i w okręgach starostw w Król. Winohradach, 
Karlinie, jako też w całym obrębie obecnego 
starostwa w Smichowie (t. j. w powiatach 
sądow ych: Kladno, Kónigsaal, Smichów i 
Uuhost). Odnośnie do skutków tego zawie­
szenia, otrzymują moc obowiązującą §. 6 
lit. a) i b), §. 7 lit. a) i b ), dalej o ile 
chodzi o karę za przekroczenie przeciw tamże 
zawartym przepisom i przeciw zarządzeniom 
§. 8 ustawy z d. 5 maja 1869 (Dz. ust. p. 
nr. 66).

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje z 
dniem publikacyi. Podpisano: Taaffe, Wel- 
sersheimb, Bacquehcm, Zaleski, Falkenhayn, 
Oautsch, Schónborn, Steinbach.

Drugie rozporządzenie całego Minister­
stwa z dnia 12 b. m. w  sprawie zawieszenia 
działalności sądów przysięgłych okręgu pra­
skiego sądu krajowego, brzm i:

Oałe Ministerstwo, po wysłuchaniu opinii 
najwyższego Trybunału sądowego, uważa za 
potrzebne zarządzić, a to na podstawie §. 1 
ustawy z d. 23 maja 1873 (Dz. ust. państ. 
nr. 120): Czynności sądów przysięgłych w 
obrębie praskiego sądu krajowego, przekazuje 
się temuż sądowi wedle brzmienia art. VI 
ustawy wprowadzającej ustawę karną z d. 23 
maja 1873 (Dz. ust. państw, nr. 119), mia­
nowicie co do zbrodni i przestępstw w prze­
pisach tych zawartych.

Z pod zakresu sądów przysięgłych mają 
być uchylone:

zbrodnie i przestępstwa, popełnione za 
pomocą druku (lit. A);

a dalej zbrodnie i przestępstw a: 
zdrada stanu (lit. B 1. 1); 
zakłócenie spokoju publicznego (lit. B

1. 2);
powstanie i rokosz (lit. B. 1. 3);
gwałt publiczny (lit. B. 1. 4 a) b) i c);
naruszenie pokoju religijnego (lit. B

1. 8 );
morderstwo i zabójstwo (lit. B 1 12); 
ciężkie uszkodzenie ciała (lit. B 1. 15); 
poniżanie zarządzeń władz i podburza­

nie (lit. B 1. 24);
nakłanianie do kroków nieprzyjaznych 

(lit. B, 1. 25);
niebezpieczne dla ogółu używanie ma- 

teryj wybuchowych, mianowicie w wypadkach 
przewidzianych §§. 4, 5, 6 i 8 ustawy z d.
27 maja 1885 (Dz. u. p. nr 134).

Zawieszenie sądów przysięgłych nastę­
puje z dniem ogłoszenia niniejszego rozpo­
rządzenia i ma trwać przez rok.
Taaffe , Welsersheimb , Bacąuehem , Zaleski, 
Falkenhayn, Gautsch, Schónborn, Steinbach.

Z Pragi donoszą: W kilka godzin po 
ogłoszeniu rozporządzeń ministeryalnych re- 
dakcya Narodnich Listów  otrzymała rozkaz 
przedkładania egzemplarzy do cenzury na trzy 
godziny przed wydaniem pisma. Taki sam 
rozkaz otrzymał także Cas, organ dr. Mas- 
saryka.

Władze zasystowały wydawnictwo czte­
rech czeskich tygodników i rozwiązały wszyst­
kie młodoczeskie Stowarzyszenia.

Staroczeski Hlas Naroda uderza gwałto­
wnie na Młodoczechów, za ich nieokiełznany 
szowinizm, który sprowadził stan wyjątkowy. 
Także morawskie, staroczeskie i feudalne or­
gana przypisywują całą winę wyłącznie Mło- 
doczechom, przyznając, że Rząd znajdował 
się w przymusowem położeniu.

Pomiędzy rozw iązanem i Stowarzyszenia­
mi znajduje się także klub m łodoczesk iego  
s tronnictw a.

KORESPOIDEICTE
Londyn, 9 września.

(Stan lloty angielskiej i rozprawy w parlamen­
cie na ten temat. — Sprawa syamska i przekop 

przez półwysep Malakki).

Na pierwszym planie tutejszego życia 
publicznego stoi ciągle jeszcze H om e-rule i 
w tych dniach nastąpić mająca decyzya Izby 
lordów co do tego przedłożenia, decyzya, o 
której treści nikt nie wątpi, podtrzymuje je 
szcze to ogólne zajęcie się bilem irlandzkim. 
Lecz i po za tą kwestyą nie brak w we­
wnętrznej polityce angielskiej tematów, które 
w czasach mniej gorących obudziłyby ogólną 
uwagę nawet i za granicami Anglii. Tak n. p. 
kwestya floty angielskiej. Kwestya ta była 
właśnie przed kilku dniami przedmiotem dy- 
skusyi w parlamencie, parlament bowiem w 
chwilach „wolnych od zajęcia11 — jak mó­
wią złośliwie torysi, rozumiejąc pod tem 
„zajęciem11, obrady nad bilem irlandzkim — 
toczy rozprawy nad budżetem, a w toku tych 
obrad przyszła kolej i na budżet marynarki. 
Rozprawy o tym budżecie cechowało niezwy­
kłe rozdrażnienie; było ono wyrazem nieza­
dowolenia, jakie we wszystkich budzi stan 
floty angielskiej. Ustawa angielska o obronie 
morskiej (namle defence act), uważa jako za­
sadę taki stan floty, ażeby flota mogła się 
oprzeć dwom skoalizowanym państwom. Otóż 
opozycya usiłowała dowieść, że rząd wykra­
cza przeciw ustawie powyższej, nie wyzna­
czywszy odpowiednich funduszów na budowę 
floty. Ze strony rządowej odpowiedziano wpra­
wdzie na to, że nie sztuka budować okręty, 
skoro się za nie wcale nie płaci, jak to czy­
nił ostatni gabinet torysowski; słusznie je ­
dnak zauważył ktoś na to, że lepiej jest w 
każdym razie budować okręty i za nie nie 
płacić, niż wcale ich nie budować. Główny 
atak na gabinet prowadził w tej sprawie 
lord Hamilton, który za rządów Salisbury’ego 
zajmował stanowisko pierwszego lorda admi- 
ralicyi. Dowodził on, że Anglia posiada wpra­
wdzie 35 okrętów wojennych pierwszej klasy, 
ale z tych 12 pod względem uzbrojenia i 
budowy nie odpowiada warunkom, wymaga­
nym od tego rodzaju okrętów. Cyfra ta po­
większyła się przez utratę niedawno zato­
pionej „Wiktoryi11, istnieje wskutek tego za­
ledwie 22 okrętów wojennych, gdy Rossya i 
Francya mają ich razem 25. Przytetn budo­
wa w ięk szy ch  o a rę tó w  prowadzona je s t bar­
dzo wolno, tak, że Anglia w ogólności pozo 
staje znacznie w tyle za tamtemi państwami. 
Korzystając ze sp osob n ośc i, opozycya usiło­
wała wykazać na tym głównie fakcie, że ga­
binet liberalny zaniedbuje najżywotniejsze 
interesa kraju.

Zarzuty opozycyi odpierał dość szczę­
śliwie sekretarz admiralicyi, podnosząc na­
przód, że w ciągu dwóch ,miesięcy zostanie 
flota angielska na morzu Śródzieranem zna­
cznie wzmocnioną — prawdopodobnie wsku­
tek zapowiedzianego utworzenia rossyjskiej

esiradry śródziemnej — a następnie, że opo­
zycya nie chce uwzględnić tego, iż Anglia nie 
posiada dostatecznej liczby marynarzy na to, 
by nimi zapełnić okręty wBrazie zwiększenia 
ich liczby. W czasie ostatniej mobilizacyi 
brak ten wyraźnie dał się uczuć. Praca do­
brze wynagradzana w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, coraz większa swoboda i nie­
zależność wśród sfer roboczych, odbiera lu­
dziom ochotę do zaciągania się do marynarki. 
Adrairaiicya wydaje odezwy za odezwami za­
chęcające do służby okrętowej: na placach 
werbunkowych w całym kraju rozlepiane są 
afisze pełne powabnych rysunków, które 
wabią do marynarki. Wszystko to jednak na 
nic, a prasa z ubolewaniem zaznacza ten 
fakt, że w ludziach obecnego pokolenia wy­
gasł zupełnie duch awanturniczy, że zamiast 
oddawać się męskiemu rzemiosłu żeglugi mor­
skiej, wolą niewieścim poświęcać się pra­
com w fabrykach rękodzielniczych. Wszystko 
to powoduje, że Anglia czuje coraz większy 
brak żeglarzy i majtków, i tem także do pe­
wnego stopnia tłómaczy się powolna budowa 
nowych okrętów.

Wielkie wrażenie wywarło wystąpienie 
sir Edwarda Reeds, byłego naczelnika wy­
działu budowy okrętów. Jest to ten sana, 
który przepowiedział zgubę okrętu „Capi- 
ta in“ a następnie „W iktoryi11. Robił on 
okrętom tym zarzut, iż są zbytecznie przeła­
dowane, tudzież, że miały liczne wady 
w opancerzeniu. Dość jednej kuli armatniej 
lub ostrogi okrętu nieprzyjacielskiego, któ- 
raby wbiła się w miejsce nieopancerzone, a 
okręt musiał zatonąć. Przygnębiające wraże­
nie wywarło oświadczenie p. Reeds, że ta ­
kich okrętów' we flocie angielskiej jest je­
szcze i2 , a między nimi siedm pierwszej 
klasy. Sir Edward Reeds przytem twierdził, 
że niepodobieństwo jes t, aby na okręcie ta­
kim, jak „Wiktorya“, 600 ludzi " mogło 
w porządku pełnić swą służbę. Zadużo ich 
było i nieład Koniecznie wkraść się musiał. 
Anglia będzie musiała przystąpić do dokła­
dnej reformy stosunków w administracyi 
swojej marynarki.

Drugą sprawą, która tu ogólnie zaj­
muje opinię publiczną, jest sprawa syamska. 
Tryumf gabinetu paryskiego, odniesiony w tej 
sprawie, napsuł nie mało krwi nad Tamizą. 
Obok tego względu , iż zaangażowany jest 
w tej sprawie w wysokim stopniu handel 
angielski, niepokoi Anglików głównie pro­
jekt przekopu przez półwysep Malakka, 
istniejący już od dawna w umyśle inżynie­
rów francuskich. Obecnie rozeszła się pogło­
sk a , że p a n  Le M y re  de V ile rs, pełnomo­
cnik francuski w Syamie, ma się porozumieć 
z rządem syamskim w sprawie tego nowego 
kanału. Urzędownie nie otrzymał gabinet 
londyński żadnej o tem wiadomości , ale ro­
zesłany w tych dniach półurzędowy komuni­
kat angielski o zadowalających postępach 
układów między Francyą a Anglią w spra­
wie ustanowienia w Syamie sfery neutralnej, 
zawiera niedwuznaczne zapewnienie , że ża­
den gabinet angielski nie zgodzi się nigdy 
na wykopanie takiego kanału. Między zapa. 
trywaniami gabinetów liberalnych i konser.
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Z POD RÓWNIKA
III

RZEKA KOKOSOWA.

II.
(Ciąg dalszy).

Ferma, od której dzielił nas już tylko 
jeden zakręt rzeki , składała się z długiego 
budynku, krytego dachem z liści palmo­
wych i przezroczystemi ścianami z prętów 
bambusowych. Po za nią, trzy czy cztery 
indyjskie ch a ty , dalej miejsce zagrodzone, 
corral, w którem trzyma się dzikie konie, 
przeznaczone do ujeżdżania. Gulgotanie, pia­
nie, szczekanie, a nawet rżenie, powitało 
nasze pojawienie się. Kilkakrotnie już, z da­
la, widzieliśmy ukazującego się na progu 
wiejskiego domostwa wielkiego starca, ubra­
nego w strój błękitny, bramowany złotem. 
Zaledwie łódź nasza przybiła do brzegu, 
ukazał się znowu, a ja zbliżyłem się do do­
mu w towarzystwie Anastazia.

— Ave M aria  — rzekłem , zatrzymu­
jąc się i zdejmując kapelusz.

— Niechaj święte imię Jej będzie po­
chwalone, — odrzekł don Torribio, odkrywa­
jąc także głowę.

— Czy zechcesz, sennor, w imię Jezu­
sa — rzekłem — dać nam przytułek w swo- 
jim domu?

— Jestem biedny i będzie ci niewy­
godnie, sennor, — odrzekł starzec; ale dach 
mój i stół należą do tych którzy pukają do 
drzwi domu mego w imię Matki Zbawiciela 
nas wszystkich. Jesteś moim gościem, wejdź

odpocznij.

— Don Torribio — rzekł mój prze­
wodnik — czy nie poznajecie swego dawne­
go vaquero, Anastazia Mendez?

— Poznaję cię po nazw isku, przyja­
cielu ; posiadasz obecnie b rodę , której da­
wniej nie nosiłeś. Jak zarządziłeś swojem 
życiem ?

— W obecnej chw ili, sennor , jestem 
przewodnikiem tego monsiou francuskiego.

— Zkąd przybywacie?
— Z A....
Błysk nagły zapala sie w oczach sta­

rego, który patrzy na m n ie ; uśmiecham się 
do niego.

— Przebywaliście las? — pyta mego 
przewodnika.

— Tak, i nie bez trudu.
— W jakich zamiarach ?
—  A by zb ierać  rośliny  i owady.
— Czy to doktor ?
A nastaz io  głową uczyn ił ruch  po tw ie r­

dzający.
Po tej wymianie don Torribio znowu 

mi się pokłonił, i zwrócił się ku domowi. 
Jest to człowiek lat około pięćdziesięciu,
0 szerokiem czole i pięknych rysach hidalga. 
Ze swobodą nosi bogaty strój narodowy, a 
bielizna jego jak śnieg biała.

— Zono! — woła , zbliżając się do 
progu domu.

Na to  w ołanie ukazuje się m łode 
dziewczę.

—  M atka je s t na w erandzie , sennor 
padre , — czy m am  ją  zaw ołać?

— Nie^ pójdziem y do niej.
— Moja córka, Petra, — mówi do 

mnie starzec z powagą.
Kłaniam s ię , olśniony, i w zamian 

otrzymuję pieszczotę słodkiego spojrzenia 
wielkich oczu, o długich wygiętych rzęsach,
1 u ś m i e c h , ukazujący mi dwa rzędy p ere ł 
w k oralow ym  ekranie. Idę za don Torribiem  
a Anastazio, postępujący obok m nie , rzuca

mi pytające spojrzenie, na które odpowia­
dam, kiwając kilkakrotnie głową potakująco.

Muszę wyznać , że ponieważ Anastazio 
tyle razy, i w tak gorących słowach, na ja ­
kie tylko zdobyć się może bogaty słownik 
hiszpański, opiewał mi piękność córek mego 
przyszłego gospodarza, —  obawiałem się 
rozczarowania. Tymczasem stało się przeci­
wnie. T ak , donna Petra była piękna, ideal­
nie piękna. Twarz jej przedstawiała doskona­
ły ow al, oczy ogromne o aksamitnem spoj­
rzeniu, nos kształtny i delikatny, różowe 
usta, tej samej miary co oczy , dwa grube 
warkocze, do ziemi sięgające , krągłe ramio­
na, świeża karnacya twarzy, figura giętka i 
tak bardzo proporcyonalna, harmoniujący 
widok całej postaci , tak często wychwalany 
przez mego przewodnika, — wszystko to uj­
rzałem, odgadnąłem na pierwszy rzut oka, 
i oddalałem się z żalem , chcąc patrzeć je­
szcze.

Don Torribio obszedł dom w koło, i po 
tej stronie, zwróconej na północ, ujrzeliśmy 
długi i szeroki korytarz u kolumnady któ­
rego porozwieszano hamaki. Tam, widzę sie­
dzącą, z igłą w ręku, donnę Oatalinę. W ry­
sach jej, już zwiędłych, odnajduję podobień­
stwo z donną Petra i znowu te same rysy 
widzę w młodej kobiecie, leżące) na biegu- 
nowem krześle, w donnie Laurze. Ten sam 
typ, ta sama doskonałość i harmonia całości, 
którą spostrzegłem w jej siostrze, ale tylko 
że w donnie Laurze spostrzegam linie wyra­
źniej zarysowane, a oczy głębsze. Donna 
Laura jest zamężna, co mi tłómaczy różnicę 
odcieni, które w niej zauważyłem.

Rozmawiamy; jednak, na czole młodej 
kobiety, na czole ojca i matki, zdaje mi sie 
że spostrzegam cień jakiś, troskę wewnętrz­
ną. Mówią do mnie, pytają, a podczas gdy 
odpowiadam, czuję, że uwaga moich słucha­
czy nie była skupioną, że myśli ich czem 
innem zajęte i to mię mięsza.

Podano mi chłodniki; podczas gdy po­
pijałem grog melisowy, oznajmiłem moim 
gospodarzom czem jestem  w istocie, to jest 
podróżnikiem, który wziął sobie za zadanie 
studyować naturę kraju, w którym podróżuje 
i badać jego produkta. Zwolna zaczynają 
mnie słuchać z większą ciekawością i pa­
trzą na mnie, nie bardzo rozumiejąc o co 
mi chodzi. Donna Petra przyszła usiąść na 
niskiem krześle niedaleko odemnie, i mó­
wiąc, mogę dowolnie zachwycać się wdzię­
kami sióstr obu, tak podobnych do siebie, 
a tak różnych : donna Laura pokusą by się 
stać mogła dla rzeźbiarzy, a druga jej sio­
stra zachwyciłaby malarza. Co za piękna 
Minerwa byłaby starsza! a jak uroczą Dya- 
ną młodsza! Gdybym, jak nowy Parys, miał 
prawo wyboru, uczyniłbym jak Anastazio. 
Pewnego duia wieczorem, gdym wysłuchał 
szczegółowych opisów dwóch sióstr, sjiytałem 
go, którą z dwóch sióstr, gdyby okazya się 
zdarzyła, wybrałby dla siebie. ' Nie zadając 
sobie pracy namyślania się, odrzekł mi zu­
chwale :

— Obydwie I
Don Torribio przeprosił mnie, że musi 

się na chwilę oddalić, i za b ra ł z sobą A n a­
stazia. Widzę wkrótce trzech Indyan i je­
dnego Mulata, jak obarczeni wszystkiem, 
czem nasza łódź była wyładowana, kierują 
się do jednej z chatek stojących za corra- 
letn. Gospodarz mój wraca, prosi abym szedł 
za nim, i prowadzi mnie do chaty.

— Oto mieszkanie pana, mówi, bę­
dziesz tutaj całkiem u siebie. Nie potrzebu­
ję chyba dodawać, że jadać pan będziesz na 
werandzie, wraz z moją rodziną. Jeżeli 
chcesz czynić wycieczki, oto tutaj są siodła 
i konie dla pana i dla przewodnika, któremu 
zechcesz pan powiedzieć jeżeli będziesz so­
bie czego życzył.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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watywnych nie będzie pod tyra względem 
żadnej różnicy. „Kanał taki“ — czytamy we 
wspomnionym komunikacie, — „nie pozwo­
liłby Anglikom utrzymać się na stanowisku 
w Singapore. Jest to jeden z tych punktów, 
co do którego, zdaniem wszystkich kompe­
tentnych osób, rząd angielski nie będzie 
mógł „ustąpić".

Gdyby Franeya naprawdę myślała o wy­
kopaniu kanału, konflikt między obu pań­
stwami stałby się nieuniknionym". Ezecz 
oczywista, że szkody jakie ten kanał wyrzą­
dziłby Anglikom w Singapore są natury eko­
nomicznej, a nie strategicznej. Komunikacya 
między Europą a Chinami, Tonkinem, Ana- 
mem i Syamem, odbywałaby się przez nowy 
kanał z pominięciem miast, do których statki 
dotychczas zawijały. W jakiż sposób mogą 
jednak Anglicy temu przeszkodzić? Że ani 
gabinet liberalny, ani konserwatywny nie pa 
trzyłby chętnie na rozpoczęcie robót ziem­
nych przez inżynierów francuskich, to rzecz 
jasna; ale z drugiej strony niełatwo będzie 
przekonać Francuzów, że powinni zrzecz się 
planu stworzenia nowej drogi wodnej, łączą­
cej odległe światy i będącej ważną arteryą 
handlową. Wojny z tego powodu Anglia za­
pewne toczyć nie zechce, wiedzą o tem dobrze 
wszyscy w Anglii, i czują, że ]eżeli do wojny 
z powodu Syarnu przyjść kiedy miało, to po­
winno było stać się to w chwili, gdy Fran­
eya wymogła na Syamie przyjęcie warunków 
swego ultimatum. Myśl jednak o ciężkiej po­
litycznej, chociaż pokojowej porażce, jaką 
Anglia poniosła w tej sprawie nie daje spać 
synom Albionu, i dzisiaj właśnie wniesiono 
w Izbie gmin znowu interpelację, która w 
dalszym swym przebiegu objęła całą kwestyę 
stosunków francusko-angielskich w ogóle. 
Interpelanci, pomiędzy którymi było dwóch 
członków dawnego rządu, zapytywali się, 
czy ustępstwa żądane przez Francyę od feyamu 
nie przyniosą uszczerbku kupcom angielskim ; 
następnie zaś atakowali lorda Rosebery’ego, 
zarzucając mu, że gdyby ten minister na sa­
mym początku zatargu syamskiego nie był 
oświadczył, iż Anglia nie ma w Syamie ża­
dnych interesów, to i Franeya nie śmiałaby 
nigdy zażądać tak wielkich ustępstw.

Na tak drażliwe pytania odpowiadał w 
imieniu rządu sir Edward Grey, sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych. Mówca od­
parł naturalnie zarzuty, utrzymując, że kwe- 
stya syamska nie interesuje zgoła kupców 
angielskich. Ponieważ traktat Syamu z An­
glią zapewnia tej ostatniej wszelkie prawa 
państwa najbardziej uprzywilejowanego, F ran­
eya nie może tem samem osiągnąć żadnych 
korzyści, któreby nie były dostępne dla An­
glii. Następnie obrońca gabinetu nadmienia, 
że nie może odpowiedzieć na całą interpela­
c j i  ponieważ są jeszcze w toku pertrakta- 
cye między Paryżem a Londynem, o których 
teraz mu jeszcze mówić nie wolno. Drugi 
zarzut, zdaniem mówcy, jest nieprawdziwym; 
lord Rosebery nie oświadczył nigdy, że An­
glia nie ma interesów w Syamie , lecz po­
wiedział tylko, że interesa angielskie w Sya­
mie zaczynają się dopiero od newnej linii, 
której dotychczasowy przebieg sprawy je­
szcze nie przekroczył. — Tak więc sprawa 
ta p o zo sta ła  jeszcze w zawieszeniu.

General Miribel.
Szef sztabu generalnego armii francu­

skiej, jeden z najznakomitszych strategików 
Francyi, domniemany wódz francuski w przy­
szłej wojnie, generał M iribel, zmarł — jak 
już doniosła depesza — d. 12 b. m. w nocy.

Śmierć jego zabiera rzeczypespolitej 
generała, na którego zwraeały się oczy wszyst­
kich we Francyi, gdy mówiono lub myślano 
o ewentualności wojny rewanżu. — Urodzo­
ny w d. 14 września 1831 r. w Montbonnet, 
w departamencie Izary, po ukończeniu stu- 
dyów wojskowych został on mianowany w 
r. 1853 podporucznikiem w 17 pułku artyle- 
ryi konnej. Już wedwa lata później zaznajo­
mił się z wojną i brał udział w szturmie na 
Sebastopol. Wojnę włoską z r. 1859 odbył 
służąc w artyleryi gwardyjskiej; pod Magentą 
zdobył sobie krzyż Legii honorowej, pod Sol- 
ferino został raniony a z końcem roku 1859 
posunął się na stopień kapitana w 18 pułku 
artyleryi konnej. W r. 1862 przydzielony zo­
stał Miribel do korpusu, wysłanego do Me- 
ksyku, i tam odznacył się podczas szturmu 
na Pueblę. Po powrocie zamianowano zasłu­
żonego już oficera ordynansem ministra woj- 
ny Randon’a. Przez krótki czas był Miribel 
następnie wojskowym attacM na dworze ros­
yjskim  , w r. 1870 zamianowano go ko- 
®er'dantem artyleryi w jednej z dywizyj 
, ncuskiej armii paryskiej, wkrótce potem 

Znrzymał dowodztwo brygady piechoty i od- 
r. t;zJl się w bitwach pod Champigny i 

zenval. W r. 1875 został Miribel genera- 
bvT ' d°wódc% brygady piechoty. W r. 1887 

y on obecny na niemieckich manewrach 
esarskieb nad Renera , poczem mianowano 

go szefem sztabu generalnego a w roku 1881 
beH1J)ev?0n’ rninisler wojny w gabinecie Gam-
nowfskn° WtÓry Przedstawił go n a to s ta - 

mimo pewnych wątpliwości, co do

jego republikańskiego usposobienia, na któ­
re Gambetta zresztą nie zwracał uwagi. Z u- 
padkiem gabinetu ustąpił także i Miribel ze 
swego stanowiska, a zdobył sobie na niem 
opinię niezwykle uzdolnionego strategika. 
Jako członka komisyi artyleryi, wysłano go 
w roku 1884 na manewry rossyjskie. Nad­
zwyczaj wybitne i ważne stanowisko po­
wierzono mu w cztery lata później, gdy 
go zamianowano komendantem stojącego na 
wschodniej granicy państwa w Nancy szó­
stego korpusu armii i członkiem najwyższej 
rady wojennej , jaką otoczył się ówczesny 
minister wojny, Freyeinet; „cywilny" mini­
ster umiał ocenić zdolności Miribela i gdy 
go w r. 1890 w maju zamianował wśród o- 
gólnego uznania szefem sztabu generalnego, 
nadał mu władzę, która równała się jego 
własnej. Miribel rozwinął na swem stanowi­
sku działalność organizatorską, którą wojsko­
we koła we Francyi podnosiły nadzwyczaj 
wysoko. Tem głębiej odczuwa obecnie Fran­
eya jego niespodziewany koniec. Ten, w któ­
rego geniusz militarny wierzyła cała F ran­
eya, i o którym sądzono, że Gambetta zna­
lazł w nim wykonawcę swej idei odwetowej, 
wskutek jednego uderzenia krwi do głowy, 
leży już martwy na śraiertelnem łożu.

Z Paryża donoszą: Śmierć szefa sztabu 
generalnego , Miribela , wywołała tu smutek 
powszechny. Dzienniki wszystkich odcieni 
poświęcają mu nadzwyczaj gorące wspomnie­
nia i podnoszą, że zginął w nim przyszły 
wódz w razie wojny. Miribel niedawno mó­
wił, że celu życia dopiął, bo ufortyfikował 
granicę zachodnią. Teraz zajmował się ufor­
tyfikowaniem granicy wsehodnio-południowej. 
Powodem spadnięcia z konia był atak apople- 
ktyczny. Agonia Miribela trwała 53 godzin, 
mowy już nie odzyskał. — Utrudzenia z o- 
statniej podróży w podalpejskie strony, roz­
winęły tkwiącą w organizmie chorobę. Na 
stępcą Miribela będzie prawdopodobnie ge­
nerał Boisdeffre, który ma to za sobą, iż jako 
pomoanik szefa sztabu generalnego pracował 
przez dłuższy czas pod ręką Miribela.

L w o w , b “ * d n ia  15 w rz e śn ia  1893

Lw ów , 14 września.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś porannym pociągiem 
do Tyczyna na pogrzeb ś. p. Jana hr. Wodzi- 
ckiego.

—  W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brzeżanach, z grupy więk­
szych posiadłości rozpisany został na dzień 20 
października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Jubileusz Kornela Ujejskiego.
Lwowskie Stowarzyszenie rękodzielników „Gwia­
zda" pospieszyło uczcić autora „Skarg Jeremie­
go" adresem gratulacyjnym. Sędziwy pieśniarz 
jest już oddawna członkiem honorowym tego 
Stowarzyszenia.

Krakowski „Związek literacki" wystosował 
do Kornela Ujejskiego następujący telegram: 
„Jedynemu dziś z plejady natchnionych wiesz­
czów, nieśmiertelnemu Jeremiemu, synowsaą 
cześć i wdzięczność posyła krakow ski „Związek 
literacki." W Czytelni tegoż Związku w piątek 
dnia 22 h. m. odbędzie się pogadanka, poświę­
cona poezyi Ujejskiego.

Wiedeńska Wiener Abendpost z daty 
onegdajszej podała wzmiankę o 70 rocznicy uro­
dzin naszego poety i wymieniła niektóre z jego 
najpopularniejszych utworów.

—  Z okazyi jubileuszu Ojca św., ob­
chodzonego w tym roku, przesłał w darze Jego 
Swiętobliwośei Leonowi III do Rzymu p Rudolf 
Obornicki, funkeyunaryusz Administracyi nasze­
go pisma, wielki karton z fotografiami (około 40) 
panujących Monarchów, pięknie ugrupowanemi 
dokoła wizerunku Ojca św., w ozdobnych ra- 
maoh pluszowych, bogato złoconych. Z tego po­
wodu otrzymał p. Chomieki pismo od sekretarza 
Jego Swiętobliwośei, ks. Moszczyńskiego, który 
z polecenia JE. ks. kardynała Ledóchowskiego 
donosi, że Ojciec święty raczył łaskawie przyjąć 
ofiarowany mu karton i udzielił p. Obornickiemu 
apostolskiego błogosławieństwa.

— Posiedzenie miejskiej rady zdro­
wia. Pod przewodnictwem prezydenta p. Edm. 
Mochnackiego, odbyło się we wtorek wieczorem 
zwyczajne posiedzenie miejskiej rady zdrowia, 
na którem  fizyk m iejski, dr. Paw likow ski, 
zakom unikow ał, że pom yślny stan  san itarny  m ia ­
sta żadnej nie u leg ł zmianie.

Następnie podał p. przewodniczący do wia­
domości treść trzech okólników Namiestnictwa, 
a mianowicie, że ministerstwo rumuńskie zam 
knęło wszystkie miejsca wchodowe, począwszy 
od Marmornitza aż do Turnu Rusu i ustanowiło 
w miejscach wehodowych w Burdujeni i Prideal 
rewizyę sanitarną podróżnych i dezinfekcyę, a 
zarazem wzbroniło wstępu obcym robotnikom do 
Rumunii; — dalej, że c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło, aby wszystkie władze

polityczne pierwszej instanoyi zaopatrzone były 
w puszki wynalazku profesora dra Klemensie­
wicza, a wyrobu „Gustaw Eger Graz" do ewen­
tualnego użytku delegatów cholerycznych — 
a wreszcie, źe w najbliższym czasie ogłoszone 
zostaną w Dzienniku ustaw i rozporządzeń kra­
jowych „Wskazówki dla przeprowadzania dezin­
fekcyi w czasie epidemii cholery," z wyraźnem 
poleceniem czuwania nad tem, aby nie trwonio­
no środków dezinfekcyjnych przez bezpotrzebne, 
pospieszne i nieodpowiednie celowi ich użycie.

W dyskusyi, jaka się nad treścią tego 
ostatniego okólnika wywiązała, podał p. fizyk, 
że gmina nigdy zbytnio środkami dezinfekcyj- 
nymi, z wyjątkiem roku zeszłego, nie szafowała. 
Miasto Lwów jest dostatecznie i na każdy wy­
padek w kwas karbolowy, jakkolwiek jeden 
z droższych środków dezinfekcyjnych, zaopatrzo­
ne. Zgodnie z nauką i doświadczeniem gmina 
tutejsza już od 5 lat używa do odczys/.ezania 
źródlisk z algi (crenotrix) mleka wapiennego, 
które w niczem nie ustępuje kwasowi karbolo­
wemu, a jest tariszem i zostawia widoczne ślady 
przeprowadzonej dezinfekcyi. p 0 stwierdzeniu 
tego zdania ze strony dr. Longchamps’a, za­
stępcy wojskowości, która również od 2 lat uży­
wa wyłącznie do dezinfekcyi mleka wapiennego, 
zamknął p. przewodniczący posiedzenie, oznaj­
miając, że sprawa przeniesienia rakarni jest w 
pełnym toku i na najlepszej drodze pomyślnego 
załatwienia.

— Posiedzenie Zarządu głównego 
Towarzystwa „Kółek roluićzych" odbędzie się
dnia 27 września b. r. o godzinie 6 popołudniu 
w sali posiedzeń Banku rolniczego ulica 8 Maja, 
1. 2, I piętro. Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: 1. Sprawozdanie z czyn­
ności Zarządu głównego 2. Sprawozdanie kaso­
we z funduszów Towarzystwa. 3. Ukonstytuo­
wanie się Zarządu głównego ; a) wybór prezesa, 
b) wybór 2 wi-eprezesów; c) wybór skarbnika; 
d) wybór sekretarza; e) wybór 4 członków do 
wydziału wykonawczego. 4. Wnioski «złonków.

— Na rzecz powodzian. Z Trembo­
wli nam donoszą; Na pierwszą wiadomość o 
klęsce powodzi, która nasz kraj dotknęła, zawią­
zał się w Trembowli komitet pań, do którego 
należały panie Berhardowa, Olpióska, Paszko­
wska, Praczyńska, Scheferowa, Tobiaszkowa, 
Wasilewska, Wellesowa i urządził na ten cel 
w lokalnościach kasyna raut w dniu 27 z. m. 
Komitet nie szczędził starali, aby raut udał się 
pod każdym względem świetnie. Uproszeni ama- 
torowie uprzyjemniali licznie zgromadzonej pu­
bliczności chwile artystycznemi produkeyami. 
W wykonaniu wzięły udział panie: Welles, Ka­
niowska, panna Wasilewska oraz pp. Winiarski 
i Witkowski. Bufet był przez panie komitetowe 
obficie zaopatrzony.

Usiłowania pań osiągnęły pożądany sku­
tek, bo publiczność z Trembowli i okolicy przy­
była nader licznie, tak że raut przyniósł czystego 
dochodu 118  zł. 27 ct. Nadto zarządziło tam­
tejsze duchowieństwo parafialne tego samego 
dnia w kościele rz. kat. podczas nabożeństwa 
składkę na tenże sam cel, która przyniosła 
50 zł. Powyższe kwoty zostały na ręce lwow­
skiego komitetu przesłane. (Twit).

— Na rzecz ludności dotkniętej klę­
ską powodzi złożyli w prezydyum magistratu 
lwowskiego dalsze datki:

Ludwina Hausman, ks. kan. Pawlików po 
5 zł., Franciszek Schmidt, J. Kostkiewiez, ks. 
Jabłoński z Rowehowa po 1 zł., dr. Soło wij 
10 zł., urzędnicy Kasy chorych na listę skład­
kową nr. 45, 8 zł. 20 ct., Stanisław Markie­
wicz 20 zł., ks. proboszcz Hickiewicz 10 zł., 
Towarzystwo wzajemnego kredytu na listę skład­
kową nr. 68, 27 zł. 50 ot., Bank zaliczkowy 
na listę składkową nr. 54, 29 zł., Bank zali­
czkowy na listę składkową nr. 52, 23 zł., S.
N. z Dąbrowy 25 zł.

Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar po­
wodzi 15.338 zł. 4 ct.

— Zmowa pomocników murarskich, ka­
mieniarskich i ciesielskich we Lwowie, trwająca
od 3 b. m. została wczoraj po kilkodniowych
pertraktacyacb zakończoną. Onegdaj t j. we 
wtorek w południe, jawiła się u JE. Namie­
stnika Kazimierza hr. Badeniego, deputacya 
strejkujących robotników i wyłuszezyła powody 
zmowy, oraz swoje życzenia wobec przedsiębiorców 
i majstrów robotniczych. Deputacya wyszła od 
JE. P. Namiestnika bardzo zadowolona. Dalszy 
przebieg rokowań komitetu strejkujących towa­
rzyszy ze zgromadzeniem majstrów budowni­
czych, przy ingerencyi radcy Dworu p. Wład. 
Krzaczkowskiego, dyrektora policyi i prezydenta 
miasta p. Edm. Moehnaekiego wszedł na drogę 
ugodową i wziął obrót dla obu stron intereso­
wanych pomyślny. Wczoraj wieczorem przyszło 
ostatecznie do stanowczego załatwienia sprawy. 
Mianowicie zgromadzenie majstrów budowniczych 
powzięło następującą uchwałę:

„Z uwagi, że pp. reprezentanci towarzy­
szy murarskioh, ciesielskich i kamieniarskich 
wnieśli do nas pismo za pośrednictwem pana 
J. Starkla, w którem dalsze swe zapatrywania 
na załatwienie strejku wynurzyli;

„z uwagi, że Jw. Prezydent miasta za­
rządził już, ażeby biuro przemysłowe m. Lwo­
wa dochodziło anormalnych stosunków przy bu­
dowach prowadzonych przez osoby do tego nie 
upoważnione, i regulowało je w my s o owią

żujących przepisów — uchwaliło Zgromadzenie 
budowniczych, iż zgadza się:

„1. Na lOeio godzinny czas pracy dzien­
nej, to jest: od godziny 7mej rano do 12tej w 
południe i od lszej do 6 wieczorem.

„2. Na płacę najniższą przez cały rok 
bez różnicy latem i zimą dla robotnika mura­
rza, cieśli i kamieniarza zajętego w swoim za­
wodzie najmniej cztery lata w wysokości 1 złr. 
80 ct. dla cieśli, 1 zł. 40 ont. dla murarza 
i 2 zł. dla kamieniarza dziennie i wyżej w 
miarę wyższego uzdolnienia i wydatniejszej pra­
cy, Da podstawie szczegółowej ugody.

„3. Na robotę akordową, która jest do­
puszczalna pod warunkiem umówienia z góry 
ceny akordowej przed rozpoczęciem roboty, która 
nie może być niższą jak 20 procent od zwy­
kłego zarobku dziennego.

„4. Na trzymanie uczni wedle obowiązu­
jących ustaw i statutów.

„5. Na wybranie komisyi nieustającej, 
złożonej w połowie z reprezentantów majstrów, 
a w połowie z reprezentantów towarzyszy, której 
zadaniem będzie unormować stosunki między 
korporaeyami budowniczych a majstrów zawo­
dów budowlanych i przynależnych towarzyszy, 
przeprowadzać przy asystencyi władzy przemy­
słowej rewizyę wszystkich budowli wykonywanych 
przez partaczy i nieuprawnionych, ustalać ceny 
i utrzymywać kontakt z władzą przemysłową, 
odnośnie do wymogów wpływać na uporządko­
wanie przedsiębiorstw budowlanych i w ogóle 
dążyć do zmiany ustawy przemysłowej, która w 
praktyce pozostawia wiele do życzenia.

„6. Na zatrzymanie strejkujących robotni­
ków zawodu budowlanego nadal w pracy bez 
wyjątku.

„Oświadczenie powyższe składamy niniej- 
gzem pod tym warunkiem, że Zgromadzenie to­
warzyszy jeszcze w dniu dzisiejszym normę po­
wyższą przyjmie i że jutro (14 b. m.) robotnicy 
sianą do pracy, w przeciwnym razie bowiem 
zmuszeni będziemy cofnąć powyższe nasze zobo­
wiązania i zostawić sobie wolną rękę do dal­
szego działania.

Podpisani: Wincenty Kuśniewicz prze­
wodniczący, Jan Krach sekretarz, Władysław  
Godowski sekretarz.

Reprezentanci strejkujących przyjęli wa­
runki w powyższej uchwale zawarte i w ten 
sposób strejk zakończono. Z powodu pomyślnego 
załatwienia sprawy zgromadziło się wczoraj po­
południu około 1000 robotników strejkujących 
w ratuszu i uszykowało się w pochód, który 
ruszył naprzód przed pałac Namiestnictwa. Tu­
taj wznieśli robotnicy trzykrotny okrzyk na cześć 
JE. Pana Namiestnika,następnie ruszyli w po­
rządnym szyku i spokojnie dalej przez plac Ha­
licki i Maryacki przed gmach dyrekcyi policyi, 
gdzie wznieśli trzykrotne „Wiwat!" — poczem 
rozeszli się w spokoju Dziś rano wszyscy sta­
nęli do roboty.

— F es ty n  „S okoła". W  razie sprzy­
jającej pogody urządza Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół" w niedzielę 17go września b. ra. 
festyn z muzyką wojskową i loteryą fantową, 
na wspomożenie funduszu budowy drugiej 
sali. Początek o godz. 3ciej po południu.

— Z powodzi. Podczas powodzi sier­
pniowej ucierpiała szczególnie gmina Wołosate 
nad Sanem w pow. liskim. Woda zabrała sześć 
mostów i uniosła formalnie pięć budynków mie­
szkalnych tamtejszych mieszkańców, a także 
kancelaryę gminną wraz ze wszystkimi aktami 
urzędowymi.

— W Myślenicach odbyło się dnia 9
b. m. uroczyste poświęcenie kamienia węgielne­
go pod nowy budynek Rady powiatowej. Po na­
bożeństwie, w którem wzięli udział zaproszeni 
reprezentanci władz politycznych i sądowych, 
oraz reprezentacya powiatowa, zwierzchność gmin­
na, szkoły itd. dok nał aktu poświęcenia ks. 
Wawrzyniec Solak z Lubnia, poczem przemówił 
wiceprezes Rady dr. Emil Adelman i zakończył 
okrzykiem na cześć Najj. Pana, podczas gdy 
muzyka zaintonowała hymn ludowy. Uroczystość 
odbyła się w obeo licznie zgromadzonej publi­
czności w podniosłym nastroju.

■f Zmarli w ostatnich dniach : W Kra­
kowie Hieronim Abramowicz, oficer 1 pułku 
Krakusów z 1831 r. z korpusu inżynieryi, in­
żynier w szkole dróg i mostów w Paryżu, szef 
sztabu głównego pod generałem Wysockim w 
kam panii węgierskiej, podpułkownik w sztabie 
głównym armii tureckiej w r. 1854, przeżywszy 
iat 88.

W Krośuie Ferdynand E is  e n c. k. sę­
dzia powiatowy, przeżywszy iat 67.

W Stanisławowie Jan bchertz, żołnierz 
polski z r. 1831, w 81 roku życia. Był rodem 
z W arszawy. Walczył w korpusie generała  Dwer­
nickiego pod Stoczkiem, po upadku pow stania 
przeniósł się do Galicji.

yy W arszawie K arolina z Odyńców Suzi- 
nowa, wdowa po śp. Suzinie bliskim przyjacielu 
Adama Mickiewicza, a  siostra rodzona śp. Anto­
niego E dw arda Odyńca.

— Z obserwtltoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 września b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 września do 12 w południe 
dnia 14 września b. r , mieliśmy wiatr półudn.- 
zacbodni o średniej prędkości 3,3 m/sek., niebo



lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (61 pro­
cent wilg' tności względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—(—18,8°C., najwyższa-j-19,2t,C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j-9,2°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu mieliśmy pogodę, dziś 
przedpołudniem zachmurzyło się przy silnym 
wietrze.

Zniżka baroroetryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na  w yspach Szetlandzkich ; zwyżka 
775 do 770 mm . w S iedm iogrodzie; zniżka d ru ­
gorzędna u tw orzyła się n a  morzu Śródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 15 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun­
ku połud.-zaehodni o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około -}-140C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

— Ogródek Froeblowski p. Józefy 
Jaroszyńskiej urządzony obecnie na szersze roz­
miary, przy współpracownictwie p. Bronisławy 
Głowackiej, przeniesiony został z domu 1. 32 
przy ulicy Batorego na ulicę Pańską nr 11. 
Wpisy dziatwy codziennie z wyjątkiem świąt i 
niedziel.

—Kaźmierz, dzielnica m. Krakowa, wyłą­
cznie przez izraelitów zamieszkana, była onegdaj 
widownią wielkiego zbiegowiska. Czas donosi 
w tej sprawie: W domu pod 1. 83 przy ulicy 
Krakowskiej mieszkają Fingerowie, rodzice zmar­
łego onegdaj na cholerę Łazarza Fingera; u nich 
też przebywał dzień jeden wruk Juda Finger, 
a ztąd przewieziony do szpitala Bonifratrów, 
zmarł tamże wśród podejrzanych objawów. Wsku­
tek tego komisarz obwodu III. p. Kowalski otrzy­
mał polecenie przeprowadzenia Fingerów do szpi­
tala Bonifratrów, celem poddania ich obserwa- 
eyi. Nie dopuścili do tego mieszkańcy domu 
1. 33 przy ulicy Krakowskiej i zajęli taką po­
stawę, że komisarz obwodowy zażądał interwen- 
cyi policyi i wojska. Na taki alarm przybyli 
natychmiast, za oddziałem żołnierzy policyjnych, 
p. prezydent Friedlein, p. dyrektor policyi dr. 
Korotkiewicz, starszy komisarz policyi p. Ko- 
strzewski, komisarz policyjny p. Balicki, naczel­
nik straży pożarnej p. Eminowicz. Przedewszy- 
stkiem cofnięto wezwanie wojska i starano się 
wytłómaczyć tłumowi, rosnącemu i burzącemu 
się coraz więcej, potrzebę wykonania zarzą­
dzenia, które ogółowi pożytek przynosi, a Fin- 
gerom żadnej nie wyrządza szkody. Tyłami 
domów wreszcie udało się przeprowadzić Fin- 
gerową do szpitala; starego Fingera odbił tłum 
pachołkowi miejskiemu i tak ukrył, że go do 
dziśdnia nie odszukano. Policya rozprószyła tłum, 
złożony przynajmniej z 2.000 tumultantów.

O tem zajściu otrzymujemy z Krakowa 
z autentycznego źródła następującą relacyę:

Dzienniki krakowskie opisują zbiegowisko 
na Kaźmierzu przesadnie. Był wprawdzie opór 
przeciw zarządzonemu przez magistrat Krakowa 
przedwczoraj wieczór przewiezieniu starych Fin­
gerów do obserwacyi w szpitalu Braci Miłosier­
dzia, lecz mimo to komisarz dzielnicy odstawił 
tam Fingerową. O zamiarze delożowania starych 
Fingerów nie uprzedzono policyi. Fingera, za 
którym wśród tłumu szło dwóch pachołków ku 
Bonifratrom, uprowadzono do żydowskiego szpi­
tala, a gdy go tam nie przyjęto, ukryto. Na 
wieść o rzekomo wielkich rozruchach przybył 
natychmiast na Kaźmierz dyrektor policyi dr. 
Korotkiewicz z silnym oddziałem żołnierzy poli­
cyjnych, wobec spokojnej postawy ludności nie 
miał jednakże powodu wkraczać. Dochodzenie i 
śledztwo za ukrytym Fingerem jest w toku.

— Teatr krakowski. Na liczne zapy­
tania publiczności odpowiada jeden z dzienników 
krakowskich, że termin otwarcia nowego teatru 
nie jest dotychczas oznaczony. Prawdopodobnie 
przypadDie on w dniu 15 października.

— P. Kazimiera Wiśniewska z War­
szawy otrzymała w tym roku w Szkole sztuk 
pięknych w Rouen cztery nagrody hors concours 
w dziale anatomii, historyi sztuki i kompozycyi 
ornamentalnej.

— Powrót. Onegdaj przejeżdżali przez 
Warszawę pp. Roger Erbert i Stanisław Kuli­
kowski, mieszkańcy Wrocławia, którzy na rowe­
rach objechali Moskwę, Kijów, Kamieniec Podol­
ski, Lwów i Kraków, a obecnie powracają wprost 
do Wrocławia. Podróż trwała 3 miesiące. P. 
Erbert jest rysownikiem i korespondentem ilu- 
stracyi lipskiej, dla której przygotował z podró­
ży sporo szkiców.

— Ojcitie Edisona, słynnego wynalaz­
cy, Samuel Edison, żyje dotąd, ma lat dziewięć­
dziesiąt i spodziewa się żyó długie jeszcze lata. 
Familia Edisonów odznacza się niezwykłą dłu­
gowiecznością. Ojciec starca żył 103 lata, a dwie 
jego siostry zmarły, dożywszy dziewięćdziesiątego 
dziewiątego roku życia.

— Tytuł i miliony. Przed kilkoma 
tygodniami zaręczył się książę Ysenburg Birn- 
stein, potomek jednego z najstarożytniejszych ro­
dów niemieckich, z panną Florence Pullmann, 
córką milionera, fabrykanta wagonów M. George 
Pullmana, znanego powszechnie z ochrzczonych 
jego nazwiskiem wagonów. Książę Psenburg po­
znał pannę Pullman, młodszą od niego zaledwie

o lat parę, przeszłej zimy w Chicago i tak zo­
stał zachwycony jej pięknością, że natychmiast 
rozpoczął starania o jej rękę. Książę ma obecnie 
27 lat i jest porucznikiem armii niemieckiej.

— Khanedani-ał Osman (dynastya t- 
tomańska), tak zowie się najświeższy order tu­
recki, ustanowiony przez sułtana w dniu 3Igo 
sierpnia, jako w rocznicę jego wstąpienia na 
tron. Ordei, przeznaczony wyłącznie na wygra-, 
dzanie nadzwyczajnych zasług, dotyczących oso­
by sułtana, składa się z gwiazdy otoczonej bia­
łą i czerwoną emalią, na której umieszczono napi­
sy : „Państwo otomańskie“ i „Z pomocą bożą“. 
Na wstędze nakreślone są daty: r. 699 i 1311, 
czyli data powstania państwa otomańskiego i 
rok bieżący wedle ery tureckiej. Order ma jedną 
tylko klasę, a ma być w przyszłości nadawany 
członkom rodziny sułtańskiej, panującym zagra­
nicznym, wreszcie wysokim dostojnikom tureckim. 
Order musi być osobiście wręczany przez sułta­
na obdarowanemu, jeżeli zaś ten ostatni mieszka 
za granicą, ceremonii wręczenia odznaki honoro­
wej dopełnić może tylko poseł nadzwyczajny, 
wyłącznie w tym celu przez sułtana delegowa­
ny. Jest to już piąty order z rzędu, ustanowiony 
przez sułtana Abdul-Hamida.

— Osuszenie zatoki Zuydersee. Otrzy­
mawszy wspaniałe rezultaty przez osuszenie je­
ziora Harlemskiego, Holendrzy myślą obecnie o 
jeszcze potężniejszem przedsięwzięciu, bo o osu­
szeniu zatoki Zuydersee. Jezioro zwane morzem 
Harlemskiem, miało powierzchni 18.000 hekta­
rów, zatoka Zuydersee ma 360.000 hektarów 
powierzchni. Osuszenie odbywać się będzie częścio­
wo, małymi kawałkami i będzie skończone po trzy­
dziestu pięciu latach. Koszta osuszenia wyniosą o- 
koło 500 milionówfranków, wartość zaś sprzedażna 
ziemi mającej być wydartą morzu, obliczona zo­
stała na dwa miliardy franków.

— Góra elektryczna. Między tak zwa- 
nemi słonemi jeziorami w Austryi wznosi się 
góra Schaffberg, słynna ze straszliwych burz, 
jakie się nad nią srożą. Napięcie elektryczności 
jest tu tak silne, iż na każdym ostro zakończonym 
brzegu przedmiotu, na drzewcu flagi nad hote­
lem, na szczycie piorunochronu zjawiają się ja- 
sno-niebieskie ogniki w formie gruszki, wielko­
ści płomienia lampy. Ogniki te znikają po bły­
skawicy i znowu zjawiają się, gdy zbliża się 
chwila uderzenia piorunu. Taka gra świateł trwa 
bez przerwy, dopóki burza nie ucichnie. Na 
szczytach piorunochronów ogniki bywają jaśniej­
sze, tracą często formę gruszki i podobne są do 
żółtej rurki. W czasie najsilniejszych burz ogniki 
rzeczone zjawiają się na flagach, na żelaznych 
ornamentach budowli, na ostrych występach skał, 
na ziemi, na końcach palców podniesionej w gó­
rę ręki, na nosie, na ołówku. Człowiek bywa 
tu tak nasycony elektrycznością, iż włosy po­
wstają mu na głowie, jak druty, z chwilą, gdy 
stanie na szklanej ławeczce. Właściciel hotelu 
na Schatfbergu, który dokonywa stale obserwa- 
cyj meteorologicznych dia obserwatoryum wie­
deńskiego, zauważył raz niezmiernie oryginalne 
zjawisko. Piorun uderzył w skałę cztery razy 
z rzędu, za piatem zaś uderzeniem dostał się 
na pierwsze piętro domu. W tej chwili na sto­
pniach schodów co sekunda wznosił się płomień, 
wysoki na 7 stóp. Ogniste kolumny były ośle­
piającej białości w 1/4 długości, wyżej zaś żół­
tawe, żółto-zielonawe, jasno-błękitne, wreszcie 
niebieskie. Ginęły i gasły, gdy dotknęły pułapu. 
„Gdym wpadł na schody, aby przekonać się, 
czy gdzieś w kącie nie buchnął pożar -— pisze 
właściciel hotelu — spostrzegłem takie same 
kolumny świetlne w tylnej części pokoju na 
pierwszem piętrze, w punkcie stykającym się ze 
skałą. Płomienie nie zrządziły żadnej szkody 
psu, który przebiegł przez nie, wyjąc ze stra­
chu. Po obejrzeniu psa szczegółowem przekona­
łem się, iż nawet sierć nie była na nim opa­
lona."

l i i i  iftófl-artFstmi
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś, we czwartek „Dziecko szczęścia," 
operetka w 3 aktach, słowa Hugona Witt- 
man’a i Juliana Bauer’a, muzyka Karola Mil- 
locker’a. Piąty gościnny występ pani Adolfiny 
Zim ajer. Jutro, w piątek po raz pierwszy „Świe­
że powietrze" obrazek sceniczny w 3 aktach Sta­
nisława Rossowskiego.

(J. J . A .) Malczewskiego „Maryę"
i Mickiewicza „Petersburg," przekłady dra A. 
Zippera, oraz tego autora poemat humorystyczno- 
satyryczny Juristenbrevier, które to dzieła wy­
szły w Hamburgu nakładem Griininga, nabyła 
od tegoż nakładcy księgarnia G.. Friłzsche w 
Hamburgu, równocześnie zniżając ich cenę: 
„Marya" (w płótno opr., o złot. brzegach) zam. 
1 marki 80 fen., teraz 1 na.; „Petersburg14 
(w pł., zł. brzegi) zam. 1 m. 20 f., teraz 60 f.; 
Juristenbremer zam. 1 m., teraz 50 f.

{Zr.) F r i tz  Kreisler, młodzieniec 18-
letni, a mimo takiej młodości o ustalonej sławie 
mistrz na skrzypcach, przybędzie w ciągu se­
zonu jesiennego do Galicyi i Bukowiny, gdzie

w znaczniejszych miastach z koncertami wystą­
pi. Licząc lat 10, ukończył Kreisler konserwa- 
toryum w swem mieście rodzinnem, w Wiedniu, 
a 2 lata później konserwatoryum paryskie, jedno 
i drugie z pierwszą nagrodą. W 13 roku wy­
stąpił po raz pierwszy na estradzie koncertowej, 
a już wtedy krytycy najpoważniejsi, między inny­
mi Hanslick, rokowali fenomenalnie utalentowane­
mu, a przytem pracowitemu i SKromnemu Krei­
slerowi świetną przyszłość. Ziściły się te prze­
powiednie, gdyż w Europie i w Ameryce, gdzie­
kolwiek Kreisler występował, wszędzie budził 
prawdziwy zapał licznych słuchaczów. Między 
innemi słyszano go kilka razy także w Krako­
wie, gdzie tak u publiczności , jak u krytyki 
zdobył sobie serdeczną sympatyę i rzetelne u- 
znanie.

III. Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich.

Poznań, 12 września.

(4L) Komitet zajmujący się urządze­
niem Zjazdu prawników i ekonomistów ma­
jąc na uwadze znaczną stosunkowo liczbę u- 
czestników, wyznaczył na otwarcie tego po­
ważnego zebrania salę tea tra ln ą , która cho­
ciaż nie jest zbyt obszerną, może przecież 
pomieścić większą liczbę osób niż n. p. sala 
w Bazarze, lub największa ze wszystkich 
lokalów publicznych w Poznaniu sala Lam 
berta.

Po nabożeństwie odprawionem w ko­
ściele farnym (pojezuickim) przez ks. arcy­
biskupa Stablewskiego w asystencyi kilku 
kapłanów, na które przybyli uczestnicy w 
bardzo znacznej liczb ie, poczęła o godzinie 
10 przedpołudniem napełniać się sala tea­
tralna. Odświeżona i odnowiona podczas wę­
drówki naszego towarzystwa scenicznego a do 
tego przystrojona na przyjęcie gości w zie­
leń i kwiaty, przedstawia się jak pieścidełko. 
Na środku sceny ustawiono wielki, czerwo- 
nem suknem okryty s tó ł , przeznaczony dla 
biura i komitetu Zjazdu; po lewej stronie 
znajduje się katedra dla mówców, po prawej 
stoły dla stenografowi sprawozdawców dzien­
nikarskich.

Przed godziną 11 wszyscy już byli 
na swych stanowiskach. Wedle pobieżnego 
obliczenia przybyło około 450 osób. Ozy na 
Zjazd przybyli wszyscy, którzy zgłosili swój 
udział, niepodobna w tej chwili stanowczo 
powiedzieć. Lista zapisanych obejmuje 331 
n azw isk , m iędzy  temi 56  z O aliey i i 105 
z Królestwa polskiego.

Zjazd zagaił prezes komitetu hr. Au­
gust Cieszkowski, poczem w imieniu obywa­
teli miasta Poznania powitał uczestników 
radca dr. Wicherkiewicz; dalej imieniem 
Centralnego Towarzystwa gospodarczego i 
obywatelstwa wiejskiego St. hr. Żółtowski, 
wreszcie w imieniu prawników wielkopolskich 
poseł radca Stanisław Motty.

Z porządku przystąpiono do wyboru 
marszałka i wicemarszałków Zjazdu. Prezes 
komitetu zaproponował na marszałka Zjazdu 
rektora Wszechnicy Jagiellońskiej, dr. Sta­
nisława M a d e y s k i e g o .  Uczestnicy odpo­
wiedzieli na tę propozycyę grzmiącymi okla­
skami. Na wicemarszałka powołano wice 
prezesa Akademii krakowskiej prof Zolla, 
Józefa Montwiłła, adwokata i dyrektora 
Banku z Wilna, i posła Stanisława ńzczepa- 
nowskiego.

Rektor dr. Madeyski przyjmując wybór, 
podziękował zań w słowach następujących:

„Szanowni Panow ie! Pozwólcie, że 
składając z głębi serca podziękowanie za ten 
tak poci lebny dla mnie wyraz zaufania , za 
wysoki zaszczyt, który mnie spotkał od Was, 
odniosę go jednak nie do swej osoby, ale do 
tej nam wszystkim jednakowo drogiej starej 
Szkoły Jagiellońskiej , której jestem człon­
kiem, a w tej chwili, z woli kolegów, jej 
przedstawicielem , i w jej imieniu składam 
Wam teraz serdeczne podziękowanie. Bo też 
wspólne nasze myśli i nauka polska, i wspól­
na jedna troska o dolę narodu naszego. Te 
myśli sprowadziły nas tutaj, abyśmy w tym 
pięknym i miłym nam wszystkim grodzie, 
korzystając z braterskiej gościnności Wiel­
kopolan, pod światłem okiem naszego do­
stojnego Nestora i Jubilata, na tej ziemi ze­
spolili wszystkie nasze s iły , naszą wiedzę i 
nasze doświadczenie, ku jednemu celowi: dla 
dobra powszechnego naszego narodu. (B ra ­
wa). Materyał, nadesłany nam ze wszystkich 
dzielnic Polski jest nowym dowodem, że 
zgodnie ze wszystkiemi społeczeństwami i 
nasz naród zrozumiał wielkie i doniosłe zna­
czenie naszych wspólnych Zjazdów. Na wi­
dok tak licznego Zjazdu rośnie w sercu otu­
cha , bo zdrowy to i czerstwy jest ten na­
ród, który w dzisiejszej dobie powstających 
walk i usterek , tam i przeszkód , które go 
rozdzielają, i pomimo dziwnie ciężkich wa­
runków codziennej pracy w domu, ma je­
szcze tyle wytrwałości, tyle siły, że może na 
siebie przyjąć dobrowolny obowiązek wspól­
nej dla całego narodu pracy.

„Z tą dobrą otuchą, wiarą i nadzieją, 
że Najwyższy te usiłowania rozumnej wolno­

ści pomyślnym uwieńczy skutkiem , otwie­
ram posiedzenie Iii-go Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich. W celu zupełnego 
ukonstytuowania się mam zaszczyt zaprosić 
na sekretarzy panów : dr. Stebelskiego , dr. 
Milewskiego , dr. Suligowskiego , Nowodwor­
skiego, dr. Kusztelana i dr. Dziorobka".

Po ukonstytuowaniu biura Zjazdu, po­
dziękował także wicemarszałek prof. Zoll w 
serdecznych słowach za wybór.

Następnie marszałek zarządził wybór po­
szczególnych sekcyj Zjazdu.

Przewodniczącym sekcyi prawniczej wy- 
wybrano prof. dr. Kasparka, przewodniczą­
cym sekcyi ekonomicznej prof. dr. Kleczyń- 
skiego, sekcyi emigracyjnej mecenasa Par­
czewskiego z Kalisza.

Punktem kulminacyjnym pierwszego peł­
nego posiedzenia był odczyt posła do Rady 
państwa p. Stanisława Szczepanowskiego: „O 
postępie ekonomicznym i społecznym Gali­
cyi od czasu zaprowadzenia samorządu". Od­
czyt ten, którego streszczenie odkładamy na 
później, wywarł silne wrażenie i obudził 
głębokie zainteresowanie. Hucznymi oklaska­
mi podziękowano prelegentowi.

W końcu naczelny redaktor Dziennika 
Poznańskiego, p. Fr. Dobrowolski, zawiado­
mił, iż ś. p. Bredkrejez zapisał pewną kwo­
tę, z której odsetki przeznaczył na wynagra­
dzanie dzieł, czy to utworów dramatycznych, 
czy rozpraw i studyów historycznych, czy 
wreszcie ekonomicznych i ustanowił ku temu 
kuratoryum. Otóż kuratoryum to wyznaczyło 
dla uczczenia jubileuszu hr. Cieszkowskiego 
konkurs na napisanie rozprawy „Rozbiór i 
ocena dzieł Supińskiego". Nagrodę wyzna­
czono na rar. 800. Zjazdowi zastrzeżono o- 
znaczenie warunków konkursu, niemniej wy­
znaczenie sędziów.

Na tem ukończyło się pierwsze pełne 
posiedzenie.

Popołudniu o godzinie 4 odbywały się 
w salach bazarowych równocześnie zebrania 
sekcyi prawa publicznego i sekcyi dla eko­
nomii społecznej.

Posiedzenie sekcyi dla p r a w a  pu-  
b i c z n e g o  zagaił prof. Kasparek, i na jego 
propozycyę wybrano wiceprezesami: prof. dr. 
Tilla ze Lwowa, radcę Mottego i dyrektoia 
banku Łyskowskiego z Poznania, a na se­
kretarzy: dr Jaworskiego z Krakowa i me­
cenasa Popławskiego z Piły.

Pierwszy referat miał prof. Zoll o kwe 
styi udzielania propedeutyki prawniczej w 
girnnazyach. Po ożywionej dyskusyi, trwają­
cej b lisk o  dw ie  g o d z in y , u c h w a lo n o  rezolu- 
cyę, iż pożądaną jest rzeczą, aby w gimna- 
zyach udzielano propedeutyki prawniczej, o- 
bejraującej zasadnicze wiadomości z nauki 
prawa prywatnego i publicznego. Następnie 
wygłosili swe referaty prof. dr. Stebelski ze 
Lwowa ,,0 potrzebie reformy śledztwa wstę­
pnego" i adwokat dr. Zins ze Stanisławowa: 
„O potrzebie zaprowadzenia postępowania 
kontradyktoryjnego w postępowaniu śled- 
czem." Referaty wywołały żywą dyskusyę.

Sekcya e k o n o m i c z n a  odbyła posie­
dzenie pod przewodnictwem prof Kleczyń- 
skiego. Pierwszy referat miał prof. dr. Głąbiń- 
ski ze Lwowa: „O połączeniu kredytu hipo­
tecznego z ubezpieczeniem na życie." W dy­
skusyi zabierali głos pp. Orłowski, dr. Zy­
gmunt Szułdrzyński, hr. St. Żółtowski, Witold 
Skarżyński, mecenas Kwieciński, dr. .Bieliń­
ski mecenas ze Lwowa, hr. Marceli Żółtow­
ski z Godurowa, szambelan Komierowski, po­
seł dr. Goldmann, dr. Kalkstein, dr. Pacior- 
kowski z Będzina, dr. Łebiński, dr. Caro.

W końcu przyjęto następującą rezelu- 
cy ę : „Zjazd uznaje za pożądane, aby przy
organizacyi kredytu hipotecznego dla wło­
ścian, sta ano się połączyć go z ubezpiecze­
niem na życie dłużników “

Z kolei nastąpił znakomity referat prof. 
Milewskiego pod tytułem: „Złota waluta i
jej wpływ na gospodarstwo społeczne.11 W dy­
skusyi zabierali głos pp. sambelan Komie­
rowski, Korosteński ze Lwowa, poseł Szcze- 
panowski, dr. Z. Szułdrzyński. Referat i dy- 
skusya wzbudziły ogólne zainteresowanie. Z 
zapatrywaniem referenta, jakoby zaprowadze­
nie wyłącznej waluty złotej wywołało obe- 
becne przesilenie ekonomiczne, nie godził 
się p. Szczepanowski, zwracając uwagę, iż 
główną przyczyną zniżki cen jest ułatwienie 
środków komunikacyjnych i obniżenie ko­
sztów transportu towarów.

D zisiaj obradują w salach bazarowych 
sekcye dla prawa prywatnego i spraw emi­
gracyjnych. Sprawozdanie z przebiegu ich 
obrad podamy później.

Sumptem Stanisława hr. Żółtowskiego 
odbył się wczoraj wieczorem na wielkiej sali 
Bazaru świetny raut, który zgromadził około 
300 osób. Stawili się prawie wszyscy wybi­
tniejsi uczestnicy Zjazdu, a między tymi hr 
St. Tarnowski, wiceprezydent lwowskiej Ra­
dy miejskiej dr. Marchwicki, dr. Madeyski, 
dr. Zoll, Szczepanowski, dr. Kasparek i t. d.

Dzisiaj wieczorem rant u ks. arcybi­
skupa Stablewskiego.



GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 14 września: pszenica 8'25 do 8'50, 
żyto 6 '— do 6*50, jęczmień 5 50 do 6 50, 
owies 5 50 do 7 — , rzepak 18'— do 13 50, 
groch 7*25 do 9 '—, wyka— ■— do —* —, nas. 
lniane —•— do — •— , nasienie konopne
 do — '— , bób — ■— do —•— ,
boDik 5*75 do 6 '— , hreczka — ■— do —•— , 
koniczyna czerwona 6 0 '— do 75 —, biała 
60*— do 80' — , szwedzka — *— do ,
kminek 23 — do 25-— , anyż 3 1 -  do 33'— , 
kukurudza stara — ■— do —'— , nowa —*— do

, chmiel 90.— do 100 — . spirytus 17 — 
do— -— . War anty na wrzesień— '— do — —.

Usposobienie stałe
Rzeszów : pszenica gotowa 8- -  do 8’50, ter­

minowa 7-50 do 8-—, iyto gotowe 6*75 do 7' - ter­
minowe 5 75 do 610, jęozmień stary 6*25 ao 6*7r>, 
nowy 5-— do 5'70, owieB stary 7 — do 7'50, nowy 
6 '—, do 6 50 wyka — do — groch — do
— ■  r.epak nowy 1 3 — do 13'50, chmiel za 56
kil. — — do —' koniczyna — •— do -  . Spi­
rytus bez podatku — do —' —.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 2 września do 9 września, b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara 7*85 do 
8*25, nowa 7*25 do 7'60, żyto stare 6'35 do 
6'60, nowe 5 55 do 6‘— jęczmień browarny 
stary— '— do— •— nowy 6 '—, do 6'25, paste­
wny 515  do 5 40, owies stary 6*45 do 6'75, 
nowy 5'25 do o 75, hreczka —• — do —■—,
kukurudza zeszłoroczna 6 '— do 6 60, nowa
5 50 do 5-75, proso —' — do — , groch 
do gotowania 7 50 do 9 75, groch pastewny 
5.25 do 6-50, fasola 8 — do 8'50, bobik 5*— 
do 6' — , wyka 4'50 do 6' —, koniczyna 50* - 
do 80 —, koniczyna biała —*— do —* —
anyż rossyjski 85 '— do 38*— , anyż płaski 36’— 
do' 37-—, kminek 23 — do 25 — , rzepak zi­
mowy 12 50do 13-75, rzepak letni nowy 12 — do 
12 25, stary —*— d o —*—, Inianka 8 —
do 9*—, nasienie lniane 9 75  do 11*75,
chmiel nowy 178*— do 223* — .nafta zwykła — *— 
do — • —, salonowa — *— do — *— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
51 80 do 52 10.'

OSTATIIA POCZTA
Dnia 13-go września zachorowały na 

cholerę:
W powiecie nadworniańskiro:
W D e l a t y n i e  i w K r a s n e j  po

1 osobie, w W o r o c h c i e a d  Mikuliczyn 
i w N a d w o r n i e  po 2 osoby, w H w o ź- 
d z i e 3 osoby. — W K o ł o m y i  4 osoby. 
W B o h o r o d e z a n a c h ,  w D e m y c z u  
(w powiecie śniatyńskim) i w O h o m i a- 
k o w i e (w powiecie stanisławowskim) po 
1 osobie.

W y z d r o w i a ł y :  W K o ł o m y i  2 osoby, 
w J a s i e n i c y  1 osoba.

Zmarły : W O p r y s z o w c a c h  (w po­
wiecie stanisławowskim) 3 osoby, w Bo h o -  
r o d c z a n a c h ,  w N a d w ó r n i e  i w De­
m y c z u  (w pow. .śniatyńskim) po 1 osobie.

Wiener Ztg. ogłasza program najbliższej 
podróży Na j j *  P a n  a. Dnia 16 b. m. w so­
botę o godzinie 4 po pot. wyjedzie Monar­
cha na manewry do Giins a ztąd uda się w 
dniu 21 b. m. po południu z cesarzem Wil­
helmem i Najd. Arcyksięciem Fryderykiem 
do Mohaczu, zaś dnia 23 b. m. na łowy do 
Hellye. Najj. Pan przybędzie dnia 25 rano a 
cesarz Wilhelm nazajutrz, dnia 26 rano do 
Schonbrunnu. Książę angielski Connaught 
Przybędzie dnia 15 września do Wiednia a 
d. 17 w południe wyjedzie na manewry do 
Gtiins.

Wobec pewnych komentarzy, jakie przy­
wiązywano do słów Najj. Pana, wyrzeczonych 
w Jarosławiu, zamieszcza Fremdenblatt na- 
tępne wyjaśnienie: „Dziwnie wyśrubowrane 

zapatrywania na okoliezności pobytu Monar­
chy w Galicyi spotykamy w ruskich i mło- 
noezeskich dziennikach. Wyprowadzają one 
wniosek, że z naciskiem wypowiedziane upo­

je n ia  Monarchy co do strzeżenia i pielę- 
suowania wewnętrznego pokoju, który jest 
zost podstawą siły Państwa, muszą po-
sił a,Wa® w ZW'4Ẑ U z przypuszczeniem, że 
‘ w najbliższej przyszłości wystawiona 

stanie na próbę. W niepojęty sposób pe- 
ien ruski dziennik powołuje się w tego ro- 
aJu swoich zapatrywaniach na Fremden- 

łutrzymuJ%e, że w jego szpaltach zna- 
zuia SA ^ a’ które na tę ewentualność wska-

6 m9zemy sobie wytłómaczyć, jakim 
bład dz' enn'k ów mógł popaść w taki 

• uo ktorego najmniejszych podstaw ni­

gdzie nie było. Wewnętrzny pokój jest tak 
samo przez się pożądanym, a zakończenia 
paraliżujących życie publiczne od wielu lat 
sporów narodowościowych, pragnie tak gorąco 
Monarcha, że doprawdy nie trzeba wcale 
daleko sięgających wyjaśnień dla ojcowskich 
słów Najj. P a n a , wypowiedzianych w tej 
myśli. Chyba przyzwyczajenie się do swarów 
mogło komuś zamącić prosty i najbliżej na­
suwający się komentarz."

Wiadomość o powołaniu komendanta 
korpusu krakowskiego ( I )  na stanowisko 
Ministra wojny potwierdza Fremdenblatt w 
sposób następujący: „Jak nam donoszą z
Krakowa, w poinformowanych wojskowych 
sferach uważają nominacyę tamtejszego ko­
menderującego generała i komendanta pier­
wszego korpusu, generała kawaleryi Edmun­
da Krieghammera na wspólnego Ministra 
wojny za niewątpliwą. Nominacya ta na­
stąpi albo jeszcze podczas manewrów, albo 
natychmiast po ich ukończeniu. Generał 
Krieghammer jest tajnym radcą, kawalerem 
orderu żelaznej korony I klasy, właścicielem 
pułku piechoty Nr. 100 i od dnia 27go pa­
ździernika 1891 r. generałem kawaleryi, w 
której to randze umieszczony jest bezpośre­
dnio przed Ministrem hr. Kalnokym. Ma lat 
61 (urodził się na Morawach 4go czerwca 
1832), i całą karyerę wojskową przebył w 
kawaleryi. Jako rotmistrz odznaczył się 
szczególniej pod Solferino ; w r. 1869 był 
jako major adjutantem przybocznym na 
Dworze cesarskim, dowodził następnie lOtym 
pułkiem dragonów, w r. 1878 został generał 
majorem, w 1884 generał-porucznikiem. W 
armii uchodzi przyszły Minister wojny za 
jednego z najwybitniejszych i najenergicz- 
niejszych generałów".

Również Presse otrzymuje wiadomość 
o tej nominacyi i uważa ją  za niezawodną.

Obiega pogłoska, iż w październiku 
przybędą do Drezna cesarz Wilhelm i nie­
mieccy książęta, aby wziąć udział w 50-le- 
tnim jubileuszu służby wojskowej króla Al­
berta. __________

W ostatnich czasach, jak to zresztą 
stwierdza Pniew. Warszawski obostrzono zrę­
cznie przepisy przy przejeździe granicy za­
chodniej. Podróżni, przybywający do gubernii 
warszawskiej i Warszawy podlegają surowe­
mu nadzorowi, a w tej mierze organa poli­
cyjne otrzymały bardzo ścisłe instrukcye. Za­
rządzenia te, jak donoszą do Pol. Corr. zo­
stały podobno sprowadzone objawiającemi się 
rzekomo w pomienionej gubernii agitacjami 
politycznemi (?).

Monitor brukselski ogłosił sankcyono- 
wany przez króla tekst zrewidowanej konaty- 
tucyi belgijskiej w sobotę zeszłego tygodnia. 
Oryginalny tekst tej rewizyi spisany na per­
gaminie i podpisany przez króla, zostanie 
złożony do archiwów rządowych, a oprócz 
tego król polecił dołożyć zapieczętowany pa­
pier, który uważany jest w Belgii za coś w 
rodzaju politycznego testamentu monarchy. 
Treść tego dokumentu nikomu nie jest zna­
ną, wiadomo tylko, że król zabronił naruszyć 
pieczęci przed jego śmiercią, lub też przed 
miesiącem grudniem roku przyszłego, o ile 
by umarł przed tą datą. Postępowanie mo­
narsze zaintrygowało cokolwiek opinię publi­
czną i prasę Belgii; przypuszczają, że król, 
jako monarcba konstytucyjny, nie chciał od­
mówić swej sankcyi zmianie żądanej przez 
naród, ale że z drugiej strony pragnął po­
czynić w swojom własnem imieniu pewne 
zastrzeżenia, mające streścić jego osobisty 
pogląd na kwestyę zmiany ustawy.

Pogrzeb generała Miribal odbędzie się 
w piątek w Grenoble.

Chociaż do zgromadzenia się nowej 
francuskiej Izby deputowanych jeszcze dwa 
przeszło miesiące, nie brak już we Franc-yi 
usiłowań, któreby chciały odrodzić dawną 
koncentracyę. Były minister Burdeau, opor- 
tunista, wystąpił w M atin  z artykułem, w 
którym dowodzi, że nie trzeba całkiem zry­
wać z radykałami, ale przeciwnie, starać się 
umiarkowańszą ich część wciągnąć dc wię­
kszości rządowej. Naturalnie ostrze tej pro- 
pozyeyi jest zwrócone przeciwko dawnemu 
centrum, t. j. grupie Leona Saya a panu 
Burdeau zależy wielce na tera, by nikogo z 
tego stronnictwa nie powołać do gabinetu, 
by w nowym rządzie nie oddać tym panom 
ani jednej teki.

Na szczęście jednak ten syreni głos pana 
Burdeau spotkał się odrazu ze stanowczą odpra­
wą radykalistów. Prawdopodobny następca 
p. Clemenceau, Pelletan, oświadczył bez o- 
gródki, że koncentracya przeżyła się i że je­
śli oportuuiśei chcą iść dalej z radykałami 
ręka w rękę, to muszą stanowczo i całkowi­
cie przyjąć ich program reform soeyainych. 
Warunek to nieodzowny. Wobec tego ble­
dnie wprawdzie obawa powrotu do koncen­
tracji, ale ostatecznie wszystko znowu zale­

żeć będzie od inicyatywy prezydenta rzeczy- 
pospolitej i od tego, kogo po zebraniu się 
Izby powoła on do nowego gabinetu.

Wśród powodzi szowinistycznych enun- 
cyacyj prasy francuskiej na temat mane­
wrów niemieckich w Lotaryngii i udziału w 
nich ks. Neapolu, tudzież na temat odwie­
dzin floty rossyjskiej w Toulonie, zwraca u- 
wagę jeden głos, różny od innych. W dzien­
niku Le partir oworier czy tam y: Uroczystości 
lotaryńskie stwierdzają niezawodnie pokojo­
wy charakter potrójnego przymierza. Dzien­
niki francuskie, spekulujące na patryo- 
tyzmie i chcące dopatrzeć się prowc- 
kacyi we wspólnej akeyi Niemiec i Włoch, 
nadużywają cierpliwości swych czytel­
ników. Mocarstwa sprzymierzone wojny 
nie chcą, bo wojna nie leży w ich interesie. 
Dla całej Enropy, z wyjątkiem Rossyi, która 
ma swoje speeyalne zatargi z Niemcami, 
francuska idea odwetu jest jedyną przeszko­
dą pokoju. My to doprowadziliśmy rzeczy do 
ostateczności, odtrącając kilkakrotnie dłoń 
niemiecką nam wyciągniętą, oddalając się 
od Włoch i poszukując przymierza mocar­
stwa, które jest nieprzejednanym wrogiem 
Niemiec. Jeżeli jest prowokacya, to wycho­
dzi ona od Francyi. Byłby może sposób ro­
związania konfliktu, gdyby Niemcy oddały 
Lotaryngię, a zatrzymały Alzacyę, ale jest 
to tylko przypuszczenie, gdyż zachowanie się 
Francyi czyniło niemożliwymi wszelkie u- 
kłady. Przybywając do Metzu, cesarz Wil­
helm daje nam do zrozumienia, że Lotaryn­
gia jest na zawsze niemiecką i że jest już 
za późno do próbowania układów. Chce on 
prócz tego zjednać sobie moralnie prowin- 
cye anektowane i zdaje się, że mu się to 
zupełnie udało. Stwierdzają to wymownie 
artykuły dzienników francuskich, wychodzą­
cych w Lotaryngii i przemowa biskupa Me­
tzu. Należy teraz rozważyć, czy F ran c ja  ma 
dalej prowadzić tę niedorzeczną politykę, 
która polega na tem, że chcemy ocalić Al­
zacyę i Lotaryngię wbrew ich woli. Polityka 
ta już od dawna nie prowadzi do niczego, 
odtrącą ją wszyscy prawdziwi pracownicy, 
a politycy, którzy wyzyskują ideę odwetu 
kosztem ogółu, są pospolitymi łotrami. — Z 
dziwnem uczuciem czyta się te słowa w 
dzienniku francuskim. Nie ma w nich za­
pewne patryotyzmu, ale jest trzeźwość, to 
tylko psuje efekt, ii Partir ouorier jest or­
ganem socyalistycznym.

Temps pisząc o powolności układów 
francusko syamskich, wypowiada nadzieję a 
raczej groźbę, że rząd Syamu zaprzestanie 
rychło dawać wymijających odpowiedzi, gdyż 
F rancja odwoła się od rokowań pana Myre 
de Yillers do działań admirała Humana.

Paryski trybunał cywilny, wbrew pro­
śbie Eiffla, o rzekł, że areszt tymczaso­
wy, położony przez przedstawiciela ak- 
cyonaryuszów francuskich na depozytach te­
goż Eiffla, wykrytych w różnych bankach na 
sumę 18 milionów, ma być w swej mocy 
utrzymany.

Dzienniki niemieckie omawiając entu- 
zyazm Francuzów z.powodu zapowiedzianej 
wizyty eskadry rossyjskiej w Toulonie, pod­
noszą doniosłość tej m anifestacyi, sądzą je ­
dnakże, iż nie zawiera ona żadnej groźby dla 
europejskiego pokoju, i to nie dlatego, iżby 
Rossya i Francya odznaczały się szczegól- 
nem zamiłowaniem pokoju, ale dlatego, że 
muszą obawiać się następstw wojny.

National Ztg. dowodzi, że nie mówiąc 
już o możliwych stratach terytoryalnych, woj- 
na mogłaby wywołać także poważne zamie­
szania wewnętrzne zarówno we Francyi, jak 
i w Rossyi. Dziennik ten przypomina komu­
nę paryską i poruszenie umysłów w Rossyi 
po wojnie krymskiej. W obecnych warun­
kach politycznych i soeyainych niebezpie­
czeństwo jest jeszcze większe.

Z Hiszpanii donoszą o nowych rozru­
chach. Bezpośrednim ich powodem, są nowe 
podatki, tudzież agitacye zręcznych przywód­
ców różnych stronnictw. W miejscowości 
Pradell, gdy przyszedł poborca podatkowy 
celem zbierania podatków, ogłoszono, że ka­
żdy, kto się odważy płacić podatki, żywcem 
będzie spalony. Wkrótce potem ustawiono 
na placu targowym wysoki stos drzewa, któ­
ry podpalono, a straż obywatelska przecią­
gała ulicami grożąc, że postąpi wedle wy­
danego rozkazu. Naturalnie ani jeden z oby 
wateli nie zapłacił podatku. W Tudela przy­
szło również do rozruchów z powodu poda­
tków spożywczych. Dom komory cłowej zbu­
rzono, dokumenta urzędowe potargano. W 
miejscowości Yalencia del Ventoso, w pro­
wincja Badajoz podpalono dom cłowy, któ­
ry też zgorzał ze wszystkimi aktami urzę­
dowymi. Dwór królowej, który dotąd nie ru­
szył się z San Sebastian, miał się w tych 
dniach przenieść do Coradonga, gdzie prze­
bywa młody król.

swego współregentem, z prawem następstwa 
' po sobie. Obawia się on, że Afganowie po 
jego śmierci nie zechcą uznać syna jego 
swoim władcą i chce mu dać możność za­
bezpieczenia praw swoich zawczasu. W tych 
dniach poseł rządu indyjskiego ma przybyć 
do K abulu; emir zamierza omówić z nim 
kwestyę następstwa tronu i synowi swemu 
zapewnić opiekę Anglii. Dawniej emir po­
dobne czynił zabiegi o uznanie innego swe­
go syna, Habibulli, za następcę tronu, za­
chodziła jednak wówczas ta trudność, że 
Habibuli urodzony był z niewolnicy; później 
atoli urodził się emirowi syn z kobiety wol­
nej, i ten jest obecnie ulubieńcem ojca i ma 
zostać jego współregentem.

O emirze Afganistanu, Abdurrahmanie 
donosi Standard , iż czując się niezdrowym, 
zawiadomił namiestników swoich prowincyj 
oraz ministrów, że zamierza mianować syna

Standard  podaje groźne wieści z Chin. 
Wicekról Chang, znany wróg Europejczyków, 
przedstawił cesarzowi konieczność wytępienia 
cudzoziemców, a zwłaszcza Anglików, gdyż 
inaczej Chiny nie unikną podziału między 
mocarstwa europejskie.

M M I  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 września Dzienniki do­

noszą z Pragi, że Namiestnictwo, w myśl 
wczorajszego rozporządzenia co do stanu wy­
jątkowego. zarządziło, aż do dalszego posta­
nowienia zawieszenie pism Neodnislost, Nove 
proudy, Pokrokove, tudzież Czasopismo cze- 
sko-słowiańskich studentów.

Dalsze czynności klubów stronnictwa 
młodoczeskiego, tudzież wszystkich klubów 
mieszczańskich w Pradze i na przedmieściach 
praskie!1 zawieszono aż do dalszego rozpo­
rządzenia.

P ra g a ,  14 września. Namiestnik wy­
dał obwieszczenie, zakazuj’ące zgromadzania 
się grupami na placach i ulicach, przecią­
gania przez ulice, demonstracyjnego nosze­
nia odznak i wywieszania chorągw i, z wy­
jątkiem sztandarów państwa i kraju.

Praga, 14 września. {Tel. pry  w.) Na­
miestnictwo zawiesiło wydawnictwo: Neodvi- 
slosti, Pokrokovych Listów  i Novych Prau- 
dów; Narodni L isty  i Cas muszą przedkła­
dać egzemplarze obowiązkowe na trzy go­
dziny przed wyjściem numerów. Moravska 
Orlice aonosi, że redakeya Narodnich List: w 
przeniesiona będzie do Berna.

Budapeszt, 14 września. Biuletyn o 
przebiegu cholery: W ostatniej dobie zacho­
rowało na Węgrzech na cholerę 22 osób, 
zmarło 14.

Poznań, 14 września. (Telegr. pryw.) 
III Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
został wczoraj przed południem zamknięty. 
Jako miejsce przyszłego Zjazdu oznaczono 
Lwów.

Karlsruhe, 14 września. Na cześć ce­
sarza Wilhelma urządziły tu korporacye i 
stowarzyszenia korowód z pochodniami. Hr. 
Caprivi wyjeżdża jutro do Stuttgartu.

Berlin, 14 września. {Tel. pryw.)
W  projektowanych odwiedzinach floty angiel­
skiej we Włoszech w październiku, upatruje 
Kblnische Ztg. odpowiedź na oddanie Rossyi 
przez Francuzów stacyi na morzu Sródzie- 
mnem.

.Rzym, 14 września. Agencya Stefa- 
niego donosi: Pierwsza dy wizya eskadry an­
gielskiej odwiedzi w czasie od l ig o  d o31go 
października porty włoskie: Tarent, Katanię, 
Neapol, Castellamare, Spezzię i Genuę.

Rzym, 14 września. W ciągu ostatniej 
doby zachorowało we Włoszech na cholerę 
osób 15, zmarło 7.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 14 września 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 340*—, Akcye 
kolei państwowej 304*75, Akcye tytoniowe 
190 50, Anglo - austryackie 152*50, Union- 
bank — — , Kolej Karola Ludwika — *— , 
Południowa 105*75, Renta papierowa •— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 248  30, listę zastawne * ,
galic. obligacye indemnizacyjne , 4 ■/, -
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 ł/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100 50, 
Napoleondor — — Bubel papierowy — ,
4-prc węgierska renta złota . , za 100
marek 61*61. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 13 września 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17*20 do 17*40 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7*25 do 7*54 zł. B e r l i n  : 
pszenica (na sierpień) 153 50 do — *— zł., 
żyto — — do — *— zł;, spirytus 36*— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący m iesiąc 44 75 fr.

Odpowiedzialny R edaktor: A dam  Kreehowieekf.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi * o e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina
W rocław ia, W iednia

pospieszne | osobowe odchodzą; pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

308 6*01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy . . .

3-01 10-41 5-26 11-11
Z W arszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 — 10-41 5-26
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki n. T ar
od */, do włącznie S1/«i — — 9-36 — nów lub Rzeszów . — 10-41 ___ _

Z Muszyny - Krynicy i
9-4!

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od ł/, do włącmie 81/s) — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od

601
przez Tarnów — — 5-26

“ /, do włącznie le/»i — — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Krynicy p.

906
przez Stryj . — — — 8-01

S t r y j ..................... — — 108 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 —

brzega . . . . ■ — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoozysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-2i 1016 11-11

dów (na dw. główny) 2*48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6-58 3-32 10-40 11-33

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9*46 9-21 5*55 — De Suezawy . . 6-36 — 10-36 3-31 !
Z Suezawy . , . 10*11 — 7-59 12 51 7-11 Do Buczacza przez H a­

licz .....................Z Kimpolunga . . . 10*11 — 7-59 — — — — — 331
Z Radowiee . . . 10 II — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ........................... 6-3o — _ — 1

Czudyna . . . . 10*11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 711 kopalni . . . — — 10-36 — 1
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6"36 — — —

kopalni . . . 10*11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . , . 6"36 — — —

licz ........................... io-ii — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 — 1
Z Buczacza przez H a­ Do Kimpolunga 6-36 — — 3-31

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9-56 7-21
Z Bełżca . . . , — — — -5-30 — Do Bełżca . . . . — ___ 9-56 —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj 

Do Lawoeznego (M-n-
— — 7-21 10.26

Z Lawoeznego (Pesztu,
Miszkolca, Szerenesa 
M unkścsa, Cbyrowa i

kścsa, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj? . — — 7-21 8-01
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9 5 2 — — S r y j ..................... — _ 10-26 801
Ze Skoiego, Chyrowa, Do Skoiego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 —
sławia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja . . . — — 3-41 —

U W A G A .

'■36
'■36

7-36

10-56

1-56

1-56

10-56

Godziny drukowane grube mi czcionkami ozna­
c z a ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
‘5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  oiurze informacyjne^ c. k. austr kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze iuformaeyjnem c. k. austriackich  
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych łub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­

ki z Mostów wielkich, M. dr. Rozenstok ze Sk&łatu, 
W. Gajewska z Rossyi, K Pruska, Gubernii P ło­
ckiej J. Bartlswicz z Gostynii Poz. K. Jaworski * 
Ostrowczyka.

Hotel Centralny 
PP . Kapliński z Korczewa, M. Rakowski i 

P . ks. Jezierski z Czahrowa, D ke. Stobiecki z Ko- 
ralówki, E. Niedźwiecki z Borszezowa, B. Straw iń­
ski z Szydłowca, M. Leligdowicz z Olszanicy.

Hotel Metropole.
PP . M. Gomiński i S. Juhn z Grzymałowa, 

J . .Neuman z P rag i, J . Dumański' z WiedDia, K. 
Siarkiewicz z Pesztu.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego

lawane przez o. k. austr. koleje państwowe bez po- Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
arednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń i , , .
do jazdy, jakoteż taryfy. \ Phtcu ®w. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest

codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu, 
j Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ef 
| w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 

— j wolny.
Powróciłem i ordynuję cd godziny 3—4 po połu- Muzeum przemysłowe w ratuszu

dniu przy ul. Kościuszki I. 14 Ł167 codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny

Nadesłane.

Dr. Bronisław Skałkowski
lekarz cborók kobiecycłi 1 akuszer.

3—6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od

Przyjechali do L w o w a
dnia 14 września 1893 

Hotel Zorźa.
PP. L. Cieński z Okna, W ł. Dembowski z 

Siar, K. hr. C/osnowski i J. hr. Czosnowski z Po- 3 — 5 popołudniu.
‘0Śere°tuS ’ ^  A. dr, Zając j _  Z ftk j a d  n a r . i m . Ossolińskich.

Hotel E u ro p ejsk i. ! B iblioteka o tw arta  codziennie od 9 — 2, z w yjąt-
P P  Z. hr. Tyszkiewicz z W erynia, A. Udry- kiem  niedziel i św ią t uroczystych.

Cennik lw ow siiej izby Handlowej i i i r r a m o m
Lwów, d. 14 września 1893.

1. A kcyegza sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 l.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1,
Banku kraj. ł^ sp r. w. a. los. w 51 L 

„ 4 prc.w . a. „ w 571.
Tow. kred galie. ziems. 4 pr. w. ».

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521. .
4Ł/ipr. w. a. los. 56 1. .

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład d la G. i B. ■ 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . O blig i za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj- 5%  II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

4» n n “ ij n *
.  „ p 4•/„ koronowej
„ Losy miasta Krakowa .

„ Stanisławowa

6. S o n e ty .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Półim peryał • . . . 
Rubel rosyjski srebrny .

a papierowy 
0 mvrsk niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.
217 50 220 50
254 257 -
385 - —  —

—  — 215 —

101 - 101 70

110 — 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20

97 30 98 -

98 - 98 70

98 20 98 90
98 20 98 90

100 — 100 7

96 80 97 50
102 25 _

102 25 _

105 — —  —

100 - 100 70
96 50 _

96 70 97 40
23 50 25 -
40 - —  -

5 90 6 -
9 90 10 -

10.10 —  . . .

1 30 — 1 32
30.50 1 3 2 -
61 30 61 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 września 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądąją

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .............................................. 97.59 97.70
lu ty -s ie rp ień ..................................... 97.45 87.65

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiac . . . . .  97.30 97.50
kw ieeień-pażdziernik ..........................  97.30 87.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147. — 148. — 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 144.50 145.50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 161.— 162 —
„ 1864 po 100 zł. . . 192.70 1.93 70
„ 1864 po 50 zł. . 192.70 193 70

Renty Com. po 42 litr. austr. . — ------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re ....................................................  157.— 158.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119 55 119 75 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 86.90 97.10

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................ • • 105.— 106.-
G a l i c y i .................................................... —
Niższej Austryi ..................................... 109.75 110.75
Siedmiogrodu  .....................—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 9515  91.15

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 339.
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667 —
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . .
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnyoh a 200 zł 243.— 
Bank auetro-w ggierski a 600 zł. . . 982.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 95. _
Austr. Tow. żegl.par. dun. po 500 zł. mk. 405.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) a 200 zł. . —

151 50 
339 50 
673 —

35.50 
407.

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2865 — 2875.- 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . ■ —. — —. -
Łwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 254 75 255 2 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s . 304 ■ 304 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.5) 196 50 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze ■ 202.50 "203.50

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi 1 Bukowiny w 15 I. 6 pre. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 1 2 2 .-  1 2 3 .-

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1...............................  98 80 99.60

,  .  .  3 pr. . 114.7 i 115.50
, „ „ ,  3 pr. em isja 1888 115.— 115.76

Gal. Zak. kr. ziem. krak.los. w 181. 6. pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr
„ po4pr.w41I.wyl. 
» Po 41/* pr. w

101.-
98.50
98.50

103. —
99 -  
98.75

52 latach zw ro tn e ........................... yoo. -
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i.......................... — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 50
Banku aust. węg. 41/, pr............................ 99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po f. p r e ................................ 100.75
n „ „ „ wyl. 4*/» pr. 100.—
» „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr..........................................................98.50

100.20
101 -

101. —

100.70

101.25
100.60

9 9 . -

5. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.80 100 50

„ do 100 zł. „ 1887 „ 99 60 100.60
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.75 89 75
z r. 1884 . . 95.25 y 6 ? l
z r. 1866 . . . —.—
i r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w Br. . 107 80 li 8 80 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 142.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196.75
Clarego po 40 zł. m. k............................. 56.— 58.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 137.— 137.50
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— —.__
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.50 25j>0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 25 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58 ? 0
Parnego po 40 zł. m. k............................  57 25 58 50
C zerw on. k rzyża  aust. Tow. po IG z ł. 13.70 19.10 ■
C J  "• , w?g- ” 5 12Ń30 12.60Pnndacya szpitala A-cyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................23.50
Sahna po 40 zł. m. k................................66.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................67.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 

n „ po 50 zł. a. w. . 69.—
W aldsteina po 20 zł. ra. k. 40 _
WindisehgrStz* po 20 zł. aa. k. . . 65 —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n....................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.- -
Londyn za ft. sz t....................................... 125 85 126 35
Paryż za 100 fr.  .....................  49.75 49 82.5 -

24.5 U 
67. - 
68 50

145.— 
72 -  
47 —
67. -

K u r s  s ł o t a .

Dukat cesarski meu.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ...........................

5.95.— 5.97 -  
5.94.— 5 96 -

'9-95 — 9 .9 6 .-

m c  a s  a - j  m a  w  w .

Licytacye. Władysława Jakubowskiego publiczną sprze­
daż realności wyk bin. 1259 u-f

L. 9079 [5674 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

oznajmia, iż dla zaspokojenia wierzytelności 
Liby F ilstiner w kwocie 100 zł. z pn. od­
będzie się w tusądowym budynku dnia 27 
września 1893 i dnia 31 października 1893 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Pawła Sokalskiego 
pod Ik. 101 w Jezierzanach wyk. hip. 655 
ks. gr. gminy Jezierzany objętej, w drodze 
publicznej licytacyi przy pierwszym terminie 
wyżej, przy drugim także niżej ceny wy­
wołania.

Wartość szacunkowa 452 zł. stanowi 
cenę wywołania.

Wadyum wynosi 45 zł. 20 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli i 

tych, którzyby po dzień 20 lipca 1893 na 
hipotekę weszli lob uchwały licytacyjnej nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat dr. Orłow­
ski w Borszczowie.

Borszczów, dnia 1 sierpnia 1893.

L- 5425 [5701 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokoienia preten- 
syi w kwocie 300 zł. w. a. z pn. na rzecz

hip. 1259 gmiDy kat. 
Mosty wielkie objętej, do Hrynia Szyjki 
należącej na dzień 28 września i 26 paź­
dziernika 1893 każiym  razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 1885 zł. wa.
Wadyum 188 zł. 50 ct. wa.
Na powyższym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lab wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, d. 16 sierpnia 1893.

L. 361 [5704 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności galie. Banku krajowego 
w kwocie 850 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 28 września 1893 i dnia 26 paździer­
nika 1893 każdym razem o godz 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż całej realności 1. wyk. hip. 298 księgi 
grunt, gminy kat. Sieniawa objętej i jednej 
czwartej niewydzielonej części realności 1. 
w. hip. 291 tejże księgi objętej, dłużnika 
Tomasza Wacławskiego własnych.

Realność pierwsza i 1/4 część drugiej 
mogą być nabyte z osobna.

Cena wywołania pierwszej wynosi 1890 
zł w. a., zaś 1/4 część drugiej 202 zł. 50 ct. 
w. a a wadyum 10 pre. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 13 sierpnia 1893.

larny i protokół ocenienia realności tej p rzej­
rzeć można w registraturze sądu tegoł.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
| cznych ustanowiono kuratorem adwokata 
I dr. Grossa w Brodach.

Brody, dnia 2 sierpnia 1893.

L. 6373 [5694 3 - 3 ]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Jo- 
nasa Byka w ilości 420 rubli zpn. przymu­
sowy jawny przetarg należącej się od dłu­
żników Feigi Edelmann i Mendla Franzosa 
jako spadkobierców Basi Karp ciało hipo­
teczne stanowiące pod 1. wykazu 601 gminy 
kat Brody na 1330 zł. ocenionej na dniu 
12 października 1893 i 16 listopada 1893 
zawsze od godziny 11 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 133 zł. wa.
W pierwszym terminie uabyó można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 

; nawet poniżej ceny tej. 
i Resztę wurunków, tudzież wyciąg tabu­

L. 3806 [5699 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 387 
zł. 14 ct. z pn. odbędzie się na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Łańcucie w tut.

| sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwb 
1352 gm. kat. Żołynia objętej, dłużników 

| Macieja i Emilii Wróblewskich własnej, w 
! dwóch terminach, mianowicie, dnia 12 paź- 
, dziernika i 15 listopada 1893 każdym razem 
i o godzinie 10 przed południem.
! Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Hanusz w Łańcucie.

Wadyum wynosi 135 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 19 lipca 1893.



L. 5975 [4957 2 - 3 ]
Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 19 

października 1893 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 23 listopada 1893 nawet po­
niżej takowej, lieytacya realności 1. 589 
według wyk. b ip . 953, księgi Budzanów 
Izaaka Schnee własnej, na rzecz Abrahama 
Hauer jako prawonabywey banku związko 
wego pto 89 zł. 28 ct. zpn.

Cena wywołania 724 zł.
W adyum  72 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 28  czerwca 1893.

L. 6392 [5444 2— 3]
W dniach 19 października 1893 i 30 

listopada 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie powiatowym 
w Tłumaczu lieytacya realnos'ci Reisel Zah- 
ler jako uniwersalnej spadkobierczyni Sehu- 
lima Zabiera własnej, pod lk. 502 w Tłu­
maczu położonej, ciało tabularne stanowią­
cej wykazem hipotecznym 1. 55 księgi gr. 
gminy katastralnej Tłumacz objętej, celem 
zaspokojenia sumy 280 zł. zpn. na rzecz
Lipy Locker.

Realność ta na pierwszym term inie  
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  ter­
m inie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
n ie  sprzedaną.

Cena wywołania 1830 zł
W adyum  10 pro.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Jan  Czechowicz z Tłu­
macza

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 22 czerwca 1893.

L. 2653 “  [5693 2 - 3 ]
Na zaspokojenie sumy 14 zł. 76 ct. 

odbędzie się w sądzie tut. w dniach 19 
października 1893 i 23 listopada 1893 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności wTyk. 
hip" 203 gminy Butli objętej, Mikołaja Ja  
cejko ye! Drużycz własnej, na rzecz Narcyza 
Polańskiego.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 48 zł., w drugim terminie i niżej.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kurator nieznanych wierzycieli Edward 
Zahajkiewicz w Boryni.

Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można w tus. registratu­
rze przejrzeć.

Boryrtia, 10 lipca 1893.

L. 4566 [5555 2—3]
Dnia 18 października 1893 i dnia 22 

listopada 1893 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze 
nr. 35 egzekucyjna sprzedaż dóbr Dobrze- 
chówka ad Różanka w powiecie sądowym 
Frysztackim położonych, wyk. bip. 1. 158 
objętych, dłużników Honoraty Dworzańskiej 
i małolet. Henryki Dworzańskiej własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie w 
kwocie 600 zł. zpn.

Sprzedaż nastąpi na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś poniżej tej ceny, jednak nie ni­
żej trzeciej części tejże.

Pena wywołania 15170 zł. 45 ct.
Wadyum 1547 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
po dniu 6 listopada 1892 jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego dóbr Dobrze- 
chówka prawo zastawu na tych dobrach u- 
zyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
albo wcale doręczoną nie została, lub też 
na czas duręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Władysława Chwa- 
Uboga, z substytucją adw. dr. Ignacego
Steinhausa w Jaśle.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 5 sierpnia 1893.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków j 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Jacek Żyborski w Rudkach

Rudki, dnia 2 sierpnia 1893.

L. 4177 [5287 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Rudkaen za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 42 
zł. a. w. zpn. odbędzie się na rzecz Mojże­
sza Eisnera w tutejszym sąizle powiatowym 
egzekucyjna lieytacya niewydzielonej połowy 
posiadłości lwb. 117 gminy Laszki raw. 
°bjętej, dłużnika Iwana Leszczyszyna w ła­
snej, w dwóch term inach a mianowicie dnia 
18 października 1893 i dnia 22 listopada 
1893 o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 

n a drugim nawet poniżej takowej.
Cena wywołania wynosi dla tej poło-

r<w n0Śei kwot9 1^25 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.

L. 1924 [5679 2— 3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leona Turn- 
heima w kwocie 300 zł. a. w. zpn egzeku­
cyjną sprzedaż resztującej sumy 555 zł. aw, 
na karcie C pez. 1 wyk. hip. 1. 181 ks. gr. 
gm. kat. Sieniawa Szaji Kónigsbergera wła­
snego, na rzecz Leizora Feuera intabulowa­
nej w dniu 13 października i w dniu 10 
listopada 1893 o 10 godzinie rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość 563 
zł. 50 ct.

Zakład wynosi 56 zł 35 ct.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 

mogą być przejrzane w ts. registraturze.
Sieniawa, 21 marca 1893.

L. 2616 [5680 2 - 8 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności niel. Berischa 
i Perli Rubinsteinów w kwocie 189 zł. 69 
ct. a. w. zpn egzekucyjną sprzedaż realno­
ści wyk. hip, 1. 497 ks. gr. gminy Piskoro- 
wice objętej, dłużnika Wolfa Sandbauka 
względnie tegoż spadkobierców własnej, w 
dniu 13 października i w dniu 10 listopada 
1893 o 10 godzinie rano w drodze publi­
cznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3035 zł.

Zakład wynosi 303 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 11 kwietnia 1893.

L. 6198 '  . [5729 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Teofila Teichmana w kwocie 35 zł. 
w. a. z naleiytościami dodatkowymi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna 1/6 części 
realności lw. bip. 160 gminy Mielec W ła ­
dysława Kradyny własnej.

Sprzedaż odbędzie się w dwóch termi 
nacb dnia 22 września 1893 i w dniu 27 
października 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szaeunkowa 33 zł. 33s/a ct. wa 

Wadyum w kwocie 3 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądowej

Mielec, dnia 31 lipca 1893.

L. 1327 [5676 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 października i 14 listopada 1893 
o godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności w 
Polance położonych, według lwb. 2, 144 i 
149 ks. gr. tejże gminy objętych, pierwszej 
całej, z drugiej 24/216 części z trzeciej 3/36 
części, dłużnika Jędrzeja Nalepy własnych, 
na rzecz Wiktora Wasilewskiego o 250 zł. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 1465 zł w. a. 
Wadyum 146 zł. 50 ct. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej 
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, d. 4 sierpnia 1893.

L. 1864 [5717 2—3]
Celem dostawy na przeciąg lat trzech 

tj. od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 5896 
dla c k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
rocznie 7.500 q. węgla grubego (Grobkohle) 
i 30 000 q węgla kostkowego (Wiirfelkohle) 
tudzież dla e. k. Zarządu salinarnego w Bo 
ehni rocznie 2 000 q węgla grubego (Grob 
kohle) i 10 000 q węgla kostkowego (Wtirfel- 
kohle) rozpisuje się niuiejszem lieytacyę na 
dzień 3 października 1893.

Ofertę zaopatrzoną w stempel na 50 ct 
tudzież zawierającą 5°/# ofiarowanej sumy 
jako wadyum i klauzulę, iż oferentowi wa­
runki licytacyjne są dokładnie znane i że 
takowym się bezwarunkowo poddaje, należy 
wnieść do dnia powyżej oznaczonego najpó­
źniej do godziny 6 wieczorem do wielickiego 
ck. Zarządu salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne, które ofe­
renci mają podpisać, można przejrzeć w 
zwykłych godzinach urzędowych w biurze 
podpisanego zarządu.

C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 10 wrzeŚDia 1893.

L. 7191 [5633 2 —3]
C k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędzi­
szowie w kwocie 170 zł. z pn. odbędzie się

w budynku sądowym w dniu 16 paździer­
nika i w dniu 20 listopada 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
1/5 części realności whl. 139 ks. gr. gminy 
Olchowa objętej, dłużnika Marcina Drwala 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 87 zł.

Wadyum 8 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony z stał p. Franciszek Zach z 
Ropczyc.

Ropczyce, 4 sierpnia 1893.

L. 5425 [5637 2 - 3 ]
G. k. Sąd Strzyżewski zawiadamia, że 

dnia 17 października i dnia 31 października 
1893 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności lwb. 144 dla gminy katastralnej 
Konieczkowa objętej, do Maryanny Sobaś 
należącej. .

Cena wywołania zł.
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze.

Strzyżów, 28 marca 1893.

8940 [5620 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę Channy Menezer zam. Kupferman dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 480 
zł 50 ct. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż i/8 
części relności dłużnków Małki Kupferman i 
tow. w Kołomyi pod nr. 24 położonej wyk. 
hip 1 464/L objętej, w dwóch na dzień 17 
października 1893 i 21 listopada 1893 ka­
żdym razem na godz. 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 919 zł. 
50 ct. w. a., która służyć będzie oraz za 
cenę wrywołania, na drugim term inie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 137 zł. 93 ct. wa. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złozyc, tudzież ze dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby 
na rzeczonej realności później prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie adwokata dr. 
Alierhanda, z substytucją adw. dr. Rittig- 
steina został ustanowionym, wreszcie że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież warunki licytacyjne w tus. registra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 4 lipca 1893-

L. 5051 [5723 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 45 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 18 września 1893 o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację połowy realności pod 1. 177 
w Targanicach położonej, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Marcina Powroźnika własnej.

Cena szacunkowa 333 zł 76 ct.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Marcin Gayczak c. k. notaryusz w 
Andrychowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Andryehów, dnia 6 lipca 1893.

L. 4282 [5726 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Banku krajowego król. Galieyi i Lo- 
domeryi w kwocie 49 zł. 69 ct., 49 zł. 61 
ct. i 1094 zł. 57 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 12 października 1893 i 16 listopa­
da 1893 o godzinie 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 

łużniezki Maryi z Tchórznickieh Lipskiej 
wlnsnej, wyk. bip. 411 gm. kat. Trybucbow- 
ce objętej , która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 2673 zł. wa. sprze­
daną zostanie

Zakład wynosi 268 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz p. Władysław Zawadzki. 
Husiatyn, dnia 22 sierpnia 1893.

G taieta Lwowska u r . 2 1 0  z dnia 15 września 1 8 9 3 ,

L. 5340 [5284 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 75 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz towa­
rzystwa zaliczkowego w Rudkach w tu tej­
szym sądzie powiatowym egzekucyjna licy- 
tacya 1) posiadłości lwh. 109 gm. Romanówka 
objętej, dłużnika Wasyla Nykolaka własnej,
2) 3/6 posiadłości lwh. 210 gm. Romanów­
ka objętej, dłużnika Wasyla Nykolaka wła­
snych w dwóch terminach, mianowicie dnia 
18 października 1893 i 22 listopada 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim nawet poniżej takowej. _

Cena wywołania stanowi dla realności

pod 1) kwotę 595 zł,, dla realności pod 2) 
5 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg bip. i resztę warunków moŻDa 

przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Żyborski w Rudkach.
G. k. Sąd powiatowy.

Rudki, 5 sierpnia 1893.

L. 4281 \  [5736 2 - 3 ]
W dniu 12 października 1893 odbę­

dzie się w tutejszym sądzie o godzinie 10 
przed południem celem uzyskania na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie 24 ra t po 12 zł. w. a. z przyn. 
przymusowa publiczna relicytacya realności 
objętej, whl. 1237 gm. kat, Sołotwina dłu­
żnika Hrynia Kopaka własnej, pod 1. 39 w 
Zarzeczu położonej, z tern, iż realność ta na 
tym terminie za jakąkolwiekbądź kwotę naj­
wyżej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szaeunkowa wynosi 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tydzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 6 czerwca 1893.

L. 37693 _ [5548 l _ 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza-, że w sprawie egzeku­
cyjnej e. k. uprz. gal. akeyj. Banku hipo­
tecznego we Lwowie przeciw Goldzie Hoch 
berg i spadkobiercom Wolfa Hochberga pto 
2 rat po 213 zł. i resztujcej sumy 4420 zł. 
56 ct. z pożyczki 5000 zł. w. a. z pn. od­
będzie się celem zaspokojenia 1) sumy 213 
zł. jako 7 w dniu 1 listopada 1891 zapadłej 
raty z pożyczki 5000 zł. 8% odsetkami 
zwłoki od dnia 1 listopada 1891 aż do 
zapłaty bieżącym i; 2) sumy 218 zł. jako 8 
w dniu 1 maja 1892 zapadłej raty z powyż­
szej pożyczki z 8°/0 odsetkami zwłoki od 
dnia 1 maja 1892 aż do zapłaty bieżącymi;
3) resztującego z powyższej potyczki kapi­
tału w kwocie 4420 zł. 56 ct. w. a. z 6% 
odsetkami za czas od 1 listopada 1892 aż 
do zapłaty bieżącymi i kwotą 88 zł. 41 et. 
z tytułu 2 prc.prowizyi i kosztami egzekucyj­
nymi w kwocie 34 zł, przyznanymi na rzecz 
ck. uprz. galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie publiczna egzekucyjna sprzedaż re ­
alności lk. 609‘/4 we Lwowie z przynależy- 
tościami wyk. bip. c. k. sądu krajowego we 
Lwowie 1. 508 objętej, w połowie Goldy 
Hochberg, i w ’/s masy spadkowej Wolfa 
Hochberga, względnie tegoż oświadczonych 
spadkobierców Guldy Hochberg, Wolfa Hoch­
berga, Majera Hochberga, Seliga Hochber­
ga, Leisora Józefa dw. im. Hochberga, Iz a ­
aka Hochberga, Beili Hochberg zam. Forst, 
Leiby Hochberga, Chany Scheindli Hoch­
berg i Chaji Mfihlbach własnej dla powyż 
określonej pretensji za hipotekę służącej pod 
następującymi warunkam i:

1. Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wyzna ­
cza się dwa termina, a to pierwszy na dzień 
19 października 1893, drugi zaś na dzień 
28 listopada 1893 każdym razem na godzi­
nę 11 przed południem w tut. sąd. sali roz­
praw,

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności lk. 6094q we Lwowie z przynale- 
żuościami przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w kwocie 10270 zł. przyjęta.

3. Wadyum wynosi 1027 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
lipca 1893 prawa rzeczowe n ab y li, tudzież 
dla wierzycieli hipotecznych z życia i miej­
sca pobytu nieznanych, dla niewiadomych 
ich prawonsstępców i spadkobierców, dla 
wierzycieli po za granicami monarchii b a ­
wiących, którym w myś! dekretu nadw. z 
11 maja 1833 1. 2612 rb. u. s. kurator u- 
stanowionym być musi w ogóle dla tych 
interesowanych, którymby ta uchwała lub 
dalsze uchwały dotyczące licytacyi, reiicy- 
tacyi, likwidacji, ekstrykacyi i ekstradycji 
wcześnie lub wcale doręczone byc nie mo­
gły ustanowiony został kuratrrem p. adw. 
kraj. dr. A Rogalski, a tegoż zastępcą p
adw. kraj. dr. Fedak.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1893.

L. 2522 [5532 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 

głasza, że w tymże sądzie odbędzie się duia 
19 października 1893 o 9 godzinie przed 
południem lieytacya realności pod n. 403 
w Niźniowie położonej wykazem hipotecznym
1. 1308 ks. gr. Nizniów objętej, Altera Scbo- 
stika i Blimy Sckostikowej własnej na za­
spokojenie nretensyi Markusa Biederberga 
w kwocie 4o2 zł. 38 ct. z pn. powyżej a 
nawet poniżej ceny szacunkowej 1000 i i  

Wadyum 100 zł. J L
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze. można
rm powiatowy.
Iłum acz, 30 czerwca 1893.
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L. 8826 [5749 1— 8]
Celem zrealizowania należącej do ma­

sy rozbiorowej Cbaima Ber Tunisa a) jednej 
niewydzielonej połowy realności wyk. hip. 
54 gminy Mikulińce, b) jednej niewydzielo­
nej połowy realności wyk. hip 147 gminy 
Mikulińce, c) jednej niewydzielonej połowy 
realności wyk. bip. 525 gminy Mikulińce 
objętej, odbędzie się w sądzie w Mikulińcach 
o godzinie 10 rano w dniu 22 września 
1893 za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 28 października 1893 nawet niżej ta ­
kowej publiczna sprzedaż powyższych ciał 
hipotecznych z osobna.

Cena wywołania ciała pod a) 4500 zł. 
b) 3000 zł. c) 285 ał. a. w.

Wadyum wynosi 10 prc. od cen wy­
wołania.

Basztę warunków, wyciągi hipoteczne, 
akt oszacowania przejrzeć można w biurze 
c. k. sędziego powiatowego w Mikulińcach, 
jako komisarza konkursowego.

Mikulińce, 8 sierpnia 1893.

L. 12639 [5741 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu sto 

sownie do wniosku egzekutora testamentu 
i adm inistratora spadku śp. Henryki z hr. 
Komorowskich Gurskiej rozpisuje niniejszem 
dobrowolną publiczną licytację wszystkich 
w spadku po śp. Henryce z hr. Komorow­
skich Gurskiej pozostałych ruchomości z wy­
jątkiem  portretów familijnych, tudzież in­
wentarza żywego i martwego znajdującego 
się we folwarku „Antoniówka“, a to sprzę­
tów, odzieży, urządzenia domowego i kuchen­
nego, tudzież pary koni wyjazdowych i przy- 
borów stajennych, karety, powozów itp.

Sprzedaż tę przeprowadzi we dworze 
w Sądowej Wiszni delegowany komisarz są­
dowy w dniu 21 września 1893 godz. 10 
rano ewentualnie w dniach następnych za 
cenę szacunkową, która stanowi cenę wywo­
łania lub też powyżej tej ceny.

Co się niniejszem dla wiadomości chęć 
kupna mających ogłasza.

Przemyśl, dnia 9 września 1893.

L. 3396 [5750 1 - 3 ]
Sieniawski c k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Simchego Ehren- 
walda w kwocie 36 zł. a. w. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Szymona 
W alon własnej, wyk. hip. 1 418 księgi gr. 
gminy Sieniawa objętej, w dniu 13 paździer­
nika i w dniu 10 listopada 1893 o 10 go­
dzinie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 308 zł.

Zakład wynosi 30 zł. 80 ct.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w ts. registraturze.

Sieniawa, 13 maja 1898.

L. 5553 [5737 1—3]
W dniach 12 października 1893 i 16 

listopada 1893 odbędzie się w tutejszym są 
dzie każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem celem uzyskania dla ck. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dac ji kwoty 152 zł. wa. z pn. przymusowa 
sprzedsz 4'6 częśei ciała hipotecznego lwb. 
220 i 4/5 częśei lwb. 222 gm. kat. Żuraki 
objętej realności dłużników Wasyla, Fedora 
i Ołeny Mełnyków tudzież mał. Paraski 
Mełnyk własnej, pod lk. 220 w Zurakach 
położonej, z tem iż realność ta przy pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko­
wej lub za takową przy drugim zaś term i­
nie licytacyjnym także niżej ceny szacun­
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 349 zł. 28 ct.
Zakład 35 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 4 lipca 1893.

L. 5781 [5788 1 - 3 ]
W dniach 12 października 1893 i 9 

listopada 1893 odbędzie się w tutejszym są­
dzie każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem celem uzyskania dla uprz. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi kwoty 76 zł. 
4 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż sta­
nowiącej ciało hipoteezne lwh. 658 gminy 
kat. Staruni objętej, realności dłużnika F e­
dora Carynnego własnej, pod lk. 283 rubr. 
282 w Staruni położonej, z tem, iż realność 
ta  na pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, przy drugim zaś 
terminie licytacyjnym także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 165 zł.
Zakład 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 10 lipca 1893.

Konkursa.
L. 6127 [5671 3— 3]

Przy Sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 25°/0 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę woźnego wnosić należy do 15 
października 1893 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 7 września 1893.

L. 1942 [5678 3—3]
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego w VII. klasie rangi przy sądzie 
obwodowym w Wadowicach lub przy innym 
sądzie kolegialnym ewentualnie opróżnić się 
mogącej rozpisuje się konkurs.

Podania wnieść należy włącznie do 30 
września 189-3 w tutejszem Prezydyum.

Prezydum sądu obwodowego. 
Wadowice, 8 września 1893.

L. 6155 [5686 3 - 3 ]
Opróżnione są posady adjunktów przy 

sądach kolegialnych w Rzeszowie, Nowym 
Sączu i Jaśle po jednej, w Tarnowie trzy, 
tudzież po jednej przy sądach powiatowych 
w Białej: Kętach i Oświęcimie.

Podania o te, a względnie przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opró­
żnić się mogące posady adjunktów wnosić 
należy w przepisanej drodze do 2 paździer­
nika 1893 mianowieie o posady w Tarno­
wie, Rzeszowie, Nowym Sączu i Jaśle do 
Prezydyów sądów obwodowych tamże zaś o 
posady w Białej, Kętach i Oświęcimie do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9 września 1893.

L. 1995 [5685 3 —3]
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela kierujące­
go w szkole miejskiej im. Czackiego we 
Lwowie z roczną płacą 800 zł., dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 100 zł. i doda­
tkiem na mieszkanie w kwocie 300 zł.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okr. konkurs na taką samą posadę przy in­
nej szkole miejskiej przy tej sposobności o- 
próinić się mogącą, tudzież na posadę rze­
czywistego nauczyciela z roczną płacą 800 
zł. i 10 pr. dodatku na mieszkanie, w razie 
gdyby posadę nauczyciela kierującego otrzy­
mał który z rzeczywistych nauczycieli miej­
skiego okręgu szkolnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną, 
należy przedkładać ck. Radzie szkolnej okr. 
za pośrednictwem władzy przełożonej najda­
lej do 8 października 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okr. miejskiej. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1893.

Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 15 
października 1898.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 11 września 1893.

L. 4111 [5718 2 - 3 ]
Na mocy uchwały rady gminnej 

miasta Kałusza z dnia 16 sierpnia 
1893 rozpisuje się konkurs na posadę 
dyplowanego weterynarza miejskiego 
z roczną, płacą 300 zł. a w.

Podania zaopatrzone w przepisa­
ne dowody uzdolnienia wnieść należy 
najdalej do 15 października 1893 do 
tutejszego Magistratu na ręce podpisa­
nego Burmistrza.

Kałusz, dnia 1 września 1893.
Burmistrz.

L. 2383 [5757 1 -3 1
KONKURS.

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorcy więźni 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywal­
nym 25 prc. od tejże płacy i umundoro- 
waniem,

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz u. p. 
wnieść należy do 28 października 1893 do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 8 września 1893.

Księgi gruntowe.
L. 1285 [5742]

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącymi założenia nowej ks. grunt, dla 
gmin katastralnych 1) Michno wiec i 2) 
Wołcze powiatu sądowego Turczańskiego, 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 

’ w Turee do powszechnego przejrzenia, 
j Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 

posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
1 pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Turce 
; do włącznie dnia 30 września 1893.

Sambor, 10 września 1893.

Upadłości.
L 159 [5740 1— 3]

| Do likwidacyi dodatkowo do masy roz­
biorowej Wiktora Klobassy Zrenckiego zgło- 

! szonych wierzytelności, wyznaczam w biu­
rze swem Nr. 35 ponowny termin na dzień 
28 września 1893 godzinę 10 przed połud­
niem, o czem ogół wierzycieli wymienionej 
masy rozbiorowej zawiadamiam, 

i Jasło, 8 września 1893.
C. k. adjunkt sądowy jako komisarz 

| konkursowy.

K. 46797 . . . [5732 2 - 3 ]
W celu obsadzenia jednej posady apli­

kanta przy krajowym archiwum aktów grodz • 
kich i ziemskich w Krakowie o rocznem 
adjutum w kwrocie 300 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O posadę tę mogą ubiegać się tylko 
uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, oddający się studyom historycznym 
lub historyczno-prawniczym.

Posada ta zawakuje od 1 października 
1893 r.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w 
uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 2 sierpnia 
1877 r.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo dojrzałości, dowód im- 
matrykulacyi, a ewentualnie także w dowo­
dy szczególnego uzdolnienia do służby ar­
chiwalnej, wnosić należy do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 25 września 1893.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 11 września 1893.

Kuratele.
L. 18624 [5692 2—3]

0. k. Sąd powiatowy mdig. w Kołomyi 
uznaje Iwana Hawryluka syna Jurka z Kor- 
nieza marnotrawcą i ustanawia dla niego 
kuratorem Danyłę Hawryluka z Kornicza. 

Kołomyja, dnia 14 sierpnia 1893.

L. 4117 " [5727 2—3]
| Józef Mach włościanin z Rybny uzna­
nym został za marnotrawcę, 

i  Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 
' Pytla z Rybny.

Liszki, 16 sierpnia 1893.

L. 22316 . [5744 1 - 8 ]
Michał Żyga rolnik ze Stubienka na 

j mocy uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 29 lipca 1893 1. 11721
uznany marnotrawcą.

Kuratorem jego Mykita Król ze S tu­
bienka.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del 
Przemyśl, 10 sierpnia 1893.

L. 439 [5734 2 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego z wykładowym języ­
kiem polskim, ewentualnie na posadę nau­
czyciela języka niemieckiego jako przedmio­
tu głównego i filologii klasycznej jako 
przedmiotu pobocznego w c. k. gimnazyum 
w Kołomyi.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z 
dnia 1 kwietnia 1870 (Dz. ust. pań. Nr. 
46) i z dnia 18 kwietnia 1873 (Dz. ust. 
pań. Nr. 48).

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść swe podania, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do Prezydyum ck.

L. 569 [5751 1 - 3 ]
Franciszka Limbergera z Kornelówki 

uznano za marnotrawcę i ustanowiono dla 
niego kuratorem Michała Doubnera z Kor­
nelówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 27 stycznia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5950 [5660 - 3 8]

i Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
1 pobytu Izraela P re isa , że Samuel Zwikler 

wniósł przeciw niemu pozew de praes. d. 1 
września 1893 1. 5950, w której to sprawie 
term in na dzień 22 września 1893 godzinę 
8 rano wyznaczono i kuratora dla niego w

osobie notaryusza Bronisława Peszkowskiego 
w Skawinie ustanowiono.

Wzywa się zatem Izraela P re isa , aby 
albo innego pełnomocnika ustanow ił, albo 
kuratorowi dostarczył środków obrony, ina­
czej ewentualne złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 1 września 1893.

L. 5985 [5661 3—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Izraela Preisa, że przeciw niemu 
wniósł Adolf Gutfreund skargę de praes. d. 
4 września 1893 1. 5985 o zapłatę 313 z ł , 
na którą wyznaczonym został do rozprawy 
sumarycznej termin na 22 września 1893 
godzinę 9 rano.

Kuratorem ad actum nieznanego z po­
bytu Izraela Preisa ustanowionym został ck. 
notaryusz Peszkowski w Skawinie i temuż 
pozew doręczono.

Poleca się przeto pozwanemu, aby ku­
ratorowi dostarczył środków obrony lub in- 
innego zastępcę ustanow ił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 5 września 1893.

B. 5591 [5691 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Abraham a Jakóba 2 im. 
M ausberga, że firma Józefa Grossa jun. z 
Bielitz wniosła pozew de praes. 28 lipca 
1893 1. 5591 o zapłacenie sumy 208 zł. 39 
ct. i że na pozew ten termin na dzień 18 
września 1893 o godz. 10 rano w sądzie tu­
tejszym wyznaczony został.

Wzywa się Abrahama Jakóba 2 im. 
Mausberga, aby na terminie sam albo przez 
pełnomocnika się jawił lub też bliższe infor­
m acje ustanowionemu kuratorowi dr. Luce, 
adwokatowi w Złoczowie udzielił, inaczej 
złe skutki wyniknąć mogące sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 6602 [5702 3 -3 ]
Niewiadomego z pobytu Jana Smętka 

zawiadamia się , że kasa wspólna sieroca w 
Oświęcimie przez kuratora adwokata Gąsio- 
rowskiego zastąpiona, wniosła 12 sierpnia 
1893 1. 6602 przeciw niemu pozew o zapła­
tę 30 zł 60 ct., skutkiem czego termin do 
rozprawy drobiazgowej na 22 września 1893 
o godz. 9 rano v yznaezono, a dla pozwanego 
Kuratora w osobie adw. Nowaka w Oświęci­
mie ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 23 sierpnia 1893.

L. 4484 [5695 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia, Michała Borka z Teodorówki, z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, ii  wskutek 
pozwu drobiazgowego przez Schiję Parnessa 
z Dukli przeciw niemu i Maryannie Bor- 
kowej jako solidarnym dłużnikom o 50 zł. 
wyniesionego terminu do rozprawy ustnej 
na dzień 22 września 1893 o 9 rano wy­
znaczony i dla niego kuratorem Antoni Sy- 
sak gospodarz z Teodorówki ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto Michała Borka, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące, sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, dnia 25 lipca 1893.

L. 5620 [5703 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

daraia niewiadomych z miejsca pobytu Jó 
zefa Gizowskiego i Ludwikę Wielochową i: 
celem zaspokojenia pretensji Józefa Czyżów 
skiego w ilości 900 zł. wa. wprowadzeni* 
Józefa Czyżowskiego w dozwolony prawo 
mocnie zarząd sekwestracyjny dochodów : 
realności wyk. hip. 1. 69 ks gr. gm. Par 
kosz objętej, na imię śp. Macieja GizoW' 
skiego zaintabulowanej, oraz egzekucyjn* 
oszacowanie tejże realności na dniu 21 
września 1893 w Parkoszu przeprowadzo 
nem będzie.

Kuratorem niewiadomych z mięjsci 
pobytu Józefa Gizowskiego i Ludwiki Wie 
lochowej ustanowiono Macieja Maziarki 
z Parko sza.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 11 sierpnia 1893.

L. 2462 [5422 2— 3] 
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Wania Btaszczaka i Maryannę 
Błaszczak, że przeznaczoną dla nich rezolu- 
eyę hipoteczną ts. z dnia 30 sierpnia 1891 
L 2433 doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Józefowi Watralowi z Śnietnicy. 

Grybów, 10 czerwca 1893.



L. 154 [5739 1— 3]
Pan dr. Emil P oltu rak , kandydat ad­

wokatury w pisany został z dniem  7 w rze­
śnia 1893 na lis tę  adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Żurawnie.

Z Wydziału Izby adwokatów  
Sambor, 7 września 1893.

L. 10188 [5745 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szymona H arajdę , że Hersz 
Majer de praes. 6 lipca 1893 1.10188 wniósł 
pozew przeci v niemu pto 12 zł 26 ct. zpn. 
że na takowy termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 29 września 1893 i dla niego 
kurator dr Flakowicz adwokat w Sanoku u- 
stanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Sanok, 26 lipca 1893.

L. 1881 [5752 1 -  3]
Wobec ustania substytucyi ck. notaryu- 

sza w Brzeżanacb przez kandydata notaryal- 
nego Edwarda Sucbardę ck. Izba notaryalna 
we Lwowie wzywa wszystkich ty c h , którzy- 
by według § 25 (ustęp pierwszy) ustawy 
notaryalnej z mocy swego ustawniczego pra­
wa zastawu pretensyę do zaspokojenia z kau- 
cyi p.  Edwarda Suchardy, jako zastępcy ck. 
notaryusza w Brzeżanach sobie ro śc ili, aźe 
by pretensye te w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
do tutejszej ck Izby notaryalnej tem pe­
wniej zgłosili, ile że po upływie tego termi 
nu bez względu na ich roszczenia udzielo- 
nem zostanie zezwolenie na dewinkulacyę i 
wydanie efektów kaucyjnych właścicielowi 
tychże 1 b jego prawonabywcom.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 19 listopada 1892.

L. 6210 [5747 1 - 3 ]
Michała Kopaczyńskiego z miejsca po­

bytu niewiadomego zawiadamia się , że na 
pozew Jana Górkiewicza przeciw niemu o 
zapłacenie 19 zł. 25 ct. dnia 80 sierpnia 
1893 1. 6210 wniesiony ustanowiono mu ku­
ratora w osobie ck. notaryusza z Łopatyna 
p. Leona Holzera i wyznaczono termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 22 września 
1893 o godz. 9 rano, wzywa się Michała 
Kopaczyńskiego, aby sam lub przez pełno­
mocnika zgłosił się, albo kuratorowi udzielił 
in fo rm acji, inaczej złe skutki zaniedbania 
sam ponosić będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
ŁopatyD, 30 sierpnia 1893.

L. 7083 [5859 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego
z miejsca pobytu kupca w Rzeszowie Izra­
ela Gittlera, że na skutek wniesionego prze­
ciw niemu przez Teodora Feliksa pozwu de 
prs. 3 sierpnia 1893 1. 7083 pto. 500 zł.
wa. zpn. kurator w osobie dr. H. Fischlera 
adw. w Rzeszowiei ze substytucyą dr. 
J. Reinera adw. w Rzeszowie ustanowionym 
został i wzywa go, aby kuratorowi wymie­
nionemu wszelkie służące mu do obrony 
środki podał lub też innego zastępcę sobie 
ustanowił i o tem Sądowi doniósł, gdyż ina 
czej skutki z zaniedbania wynikłe sam
sobie przypisać będzie winien.

Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1893.

L. 16276 [5388 3 -3]
0. k Sąd obwodowy zawiadamia ni-

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Badowskiego, że Sara Islerowa 
wniosła tu w dniu 16 sierpnia 1893 do 1. 
16276 prośbę o dopuszczenie i przeprowa­
dzenie dowodu ku wiecznej pamięci ze 
znawców na stan budynku murowanego, 
wystawionego na gruncie do tej realności 
lwh. 127 ks. Zabłocie objętej należącym, 
w skutek czego do przesłuchania stron te r­
min w sądzie tutejszym na dzień 1 wrze­
śnia 1893 o 10 rano wyznaczono i dla Ste­
fana Badowskiego kuratorem adw. tutejszego 
dr. Stojałowskiego, z zastępstwem dr. Hol
2era ustanowiono.

Tarnów, dnia 24 sierpnia 1893.

Ł- 7610 [54'i4 3 - 3]
0. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

ai6znanego z życia i miejsca pobytu Leona 
i epera w sporze sumarycznym Stefana 
Karpów o własność parcel gruntowych lkat. 
<-57512) i (576|2) w Łuce małej kuratorem

a c tu m  P io tra  T e p e ra  z K o koszyn iecad
1 Poleca kuratorowi, aby praw kuranda 
^ edle prawa i sumienia b ron ił, doręcza mu 
„ argi o tem Leona Tepera tym edyktem 
Uwiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 26 sierpnia 1893.

L< 20I !  [5421 3 - 3 ]
wiada • ’ powiatowy we Frysztaku za-
W oj ci ech a S i !ado“ eg0 z m iei sca Pob^ U 
egzekucyjne? t« na że w f»P™wie
intabulaeve o  ̂ Bol?ka przeciw  niem u o 
dla sumy 3 )gzekucyjnego prawa zastawu
ści ciała hinotpT stanie biernym 1/12  ezę- mpotecznego wyk. hip {  9g £

gr. gminy C ieszyna, kuratorem ad actum 
dla niego Wojciech Jamrogowicz, naczelnik 
gminy z Cieszyny, ustanowiony został.

Wzywa się zatem Wojciecha Godka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj udzielił, względnie innego pełno­
mocnika sobie o b ra ł, gdyż inaczej sam złe 
skutki sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 25 czerwca 1893.

L 33562 [5318 3—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 

władza spadek po Judzie czyli Judlu Kur- 
zerze,' zmarłym 13 marca 1893 we Lwowie, 
petraktnjąca, zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Izaka Kurzera i Leib Mol- 
dauer, dla których , celem strzeżenia ich 
praw ts. uchwałą z dnia 27 maja 1893 
1 20299 kuratorem ad actum adw. dr.
Flascbnera we Lwowie zamieszkałego, usta­
nowiono, że Juda vei Judei Kurzer rozpo­
rządzeniem ostatniej woli z dnia 24 wrze­
śnia 1891 1. rep. 23799 zapisał Izakowi 
Kurzerowi jako bratankowi legat w kwocie 
100 zł. aw. a Leibowi Moldauer wnukowi 
Estery Kurzer 33 zł. 34 ct. aw. i że kwoty 
te przez egzekutora testamentu adw. dr. 
Menkesa podaniem de praes 7 lipca 1893
1. 33562 do depozytu sądowego na ich rzecz 
złożonymi i pod art. 4444 przechowanymi 
zostały.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1893.

L. 1454 [5721 2 - 3 ]
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są­
du przysięgłych w roku 1893 przy c. k. są­
dzie obwodowym w Stanisławowie, którą 
rozpoczynamy dnia 14 listopada 1893 o go­
dzinie 9 rano, prezydenta tego sądu prze­
wodniczącym , zastępcami radców Michała 
Hofmokla, Kamila Krafta, Jana Szankowskie- 
go, Konstantego Starosolskiego i Emila Ko- 
marnickiego.

Stanisławów, 10 września 1893.

wniósł przeciw niemu skargę de praes. 1 
sierpnia 1893 1. 5589 o uznanie, że prawo 
odkupu 9/24 części realności wyk. hip. 1. 52 
ks. gr. gm. Zasów objętej zgasło, na skutek 
której termin do rozprawy ustnej na dzień 
12 października 1893 wyznaczonym został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Milasa, aby kuratorowi swe­
mu w osobie adwokata dr. Fiderkiewicza z 
Pilzna ustanowionemu środków dowodowych 
do obrony przed powyższym terminem do­
starczył lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym rizie  złe skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

0. k Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 8 sierpnia 1893.

L. 34503 [5405 2— 3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie imieniem gr. kat. probostwa w Żu- 
lieach wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem książeczki gal. kasy oszczędności 
nr 30.056 na „gr. kat. probostwo w Zu- 
łyczu" opiewającej z pierwotną wkładką 
2 zł. 39 ct. której stan dnia 1 lipea 1893 
wynosił 2 zł. 86 ct. i książeczki nr. 42040 
opiewającej na „gr. kat. par. Żulice" z 
pierwotną wkładką 84 zł. 20 ct., której 
stan dnia 1 lipca 1893 wynosił 41 zł 
67 ct.

Wzywamy tedy niewiadomych posia­
daczy powyższych książeczek gal. kasy 
oszczędności, aby się zgłosili i te książeczki 
w Sądzie okazali w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 
gdyż w przeciwnym razie takowe za amor­
tyzowane i nieważne uznane zostaną.

Lwów, 22 lipca 1893.

L. 3203 . [5725 2—3]
Uwiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Wojciecha Kobaka , iż w 
sporze drobiazgowym Jana Miszczaka z Woli 
brzosteckiej przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 15 zł. zpn., w którym termin do roz­
prawy na dzień 27 września 1893 o godzi 
nie 9 przed południem wyznaczony został, 
kuratorem jego Jana Oprządka z Zawadki 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze­
bnych informacyj kuratorowi lub jego zastę­
pcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego za­
niedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 23 sierpnia 1893.

L. 5678 [5731 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu S ta­
nisława Boro, iż Maciej Tryba wniósł prze­
ciw niemu i Agnieszce Borowej skargę de 
praes. 4 sierpnia 1893 1. 5678 o własność 
i intabulacyę ciała hipotecznego wyk hip.
1. 133 ks. gr. gm. Czarna objętego, n a 'sk u ­
tek której termin do rozprawy ustnej na 
dzień 12 października 1893 o godzinie 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Boro, aby kuratorowi 
swemu w osobie adwokata dr. Fiderkiewi­
cza z Pilzna ustanowionemu środków dowo­
dowych do obrony przed powyższym term i­
nem dostarczył lub innego pełnomocnika 
sądowi w skazał, w przeciwnym razie złe 
skutki zaniechania tego sam sobie przy­
pisze.

O k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 9 sierpnia 1893.

L. 5589 [5730 2— 3]
O k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i ży­
cia Jana M ilasa, iż Stanisław Kokoszka

L. 4329 [5423 2 - 3 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Swiguta z Mszalnicy zawiadamia się, że 
w sprawie egzekucyjnej W ojciecha Surmy 
pko niemu o 250 zł. dozwolono tut. rezolu- 
cyą z 17 lipca 1893 1; 4329 egzekucyjnego 
oszacowania połowy realności w. h. 1. 9 w 
dwóch czwartych części w. b. 1. 8 gminy 
Mszalnica jego własnych i ustanowiono dla 
niego kuratorem Kazimierza Swiguta z Mszal­
nicy, któremu Jan  Świgut dotarczyć ma 
środków swej obrony.

Grybów, 17 lipca 1893.

L. 7158 [5632 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawisa 

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Józefa i Annę małż. Jaroszów, że 
Abraham Heiselbek z Niska wniósł przeciw 
nim pozew w post. drobiazgowym de pr. 
27 lipca 1893 1. 7158 pto 8 zł. 88; ct. wa. 
zpn. że termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 2 października 1893 o godzinie 8 
z rana wyznaczono, a kuratorem dla nich 
p. dra Józefa Rotbluma adwokata krajowego 
w Nisku ustanowiono.

Wzywa się przeto Józefa i Annę Ja ­
roszów, aby kuratorowi potrzebnych infor- 
macyi udzielili.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 31 lipca 1893.

L. 7170 [5654 2 - 3 ]
Zawuadamia się niewiadomą z życia 

i pobytu Salomeę z Bochenków Maleńską, 
że Menasche Salpeter z przystąpieniem do- 
browolnem Salomey z Bochenków Ryckowej 
wniósł przeciwko niej pozew ustny de praes. 
12 czerwca 1893 1. 7170 o uznanie i zain- 
tabulowanie go za właściciela realności
1. w. h. 184 ks. gr. gm. Borek wielki obję­
tej, w załatwieniu którego wyznaczono 
term in w Sądzie tutejszym do rozprawy na 
dzień 16 października 1893 o godz. 9 rano 
i ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
adw. dr. Strowskiego.

Wzywa się ją zatem , ażeby potrze­
bnych środków do obrony temuż kurato­
rowi udzieliła, lub innego zastępcę usta­
nowiła.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 9 lipca 1893.

L. 3224 . _ _ [5675 2 - 2 ]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsea 

pobytu Maryannę Zającową że Klemens 
Mazur wniósł przeciw niej pozew de praes. 
21 czerwca 1893, 1. 3224, o własność po­
siadłości hip. 1. 460 ks. grt. gminy kat. 
Zawoja i t. d. zpn., że na pozew ten wy­
znaczono do rozprawy ustnej termin na 11 
października 1893 o godzinie 9 rano, a ku­
ratora dla niej ustanowiono w osobie c. k. 
notaryusza p. Aleksandra Paczoskiego w 
M akowie, i temuż rubrum pozwu dorę­
czono.

Wzywa się zatem Maryannę Zającową, 
by r a  powyższym terminie osobiście stanęła, 
lub kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
liła, ewentualnie pełnomocnika Sądowi 
przedstawiła, gdyż inaczej złe skutki z tąd 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Maków, 20 lipca 1893.

L. 46976 [5684 2—3]
Tabele służbowe ekspedytorów i ekspe- 

dytorek poczty i telegrafu wykazują licz­
nych tpgo rodzaju funkcyonaryuszów, którzy 
od lat kilku lub nawet Jdlkunaslu nie peł­
nią obowiązków służbowych przy żadnym 
c. k. Urzędzie pocztowym.

Gdy na uzyskanie stałych posad poczt- 
mistrzów, względnie ekspedyentów mogą 
tylko wówczas liczyć enspedytorowie i eks- 
pedytorki, jeśli po uzyskaniu kwalifikacyi 
pełnili służbę w charakterze sił pomocni­
czych, gdy z drugiej strony interes służby 
wymaga sprostowania odnośnych wykazów 
rzeczonych funkcyonaryuszów, wzywa się 
niniejszem wszystkich ekspedytorów i ekspe ■ 
dytorki w obrębie galicyjskiej c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów by do dnia 30 wrze­
śnia b. r. zgłosili się pisemnie do tejże ck. 
Dyrekcyi i wykazali, gdzie zamieszkują i w 
którym c. k. Urzędzie pocztowym są obecnie 
zajęci, względnie wyjaśnili dla czego nie 
korzystają z uzyskanej kwalifikacyi do peł­
nienia służby pocztowej i telegraficznej.

Ekspedytorowie i ekspedytorki którzy 
pominą milczeniem niniejszy okólnik i nie 
zgłoszą się pisemnie do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów będą uważani za rezygnujących 
z dekretu kwalifikacyjnego i wyeliminowani 
z szeregu funkcyonaryuszów c. k. zakładu 
poczty i telegrafu.

Lwów, dnia 7 września 1893.
0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów.

L. 20590 [5414 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy delegowany 

miejski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej firmy Wilhelm 
Witonsek i Georg Oalabek przeciwko nie­
wiadomemu z pobytu Micbało i Brożkowi 
o 8 zł. 88 ct. ustanowił dla tegoż niewia­
domego z pobytu Michała Brożka kuratorem 
adw. dr. Mieczysława Gałeckiego.

Tarnów, dnia 8 sierpnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Pamiątka I
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
T. S .

Ili
z podpisami w języku fraucuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2.

K. k. osterreichisełie Staatsbalmeii.
Z I 46115

Offert Aussehreibung fur die Lieterung von 
Fahrkarten-Cartons.

Die Lieferungs des Bedarfes an Fahrkarten-Cartons fur die 
Zeit vom 1 Janner 1894 bis 31 Dezember 1895 in einetu Quan- 
tum von circa 15 Millionen Stiick gelangt im Wege schriftlicker 
Offerte zur Vergebung.

Die der Offertstellung zu Grunde zu legenden allgemeinen 
und speziellen BedingDisse kónnen bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction beboben werden, beziehungsweise werden dieselben dem 
Offerenten ilber Yerlangen zugesendet.

Die yorschriftsmassig gestempelten Offerte sind versiegelt 
und mit der Aufschrifi „Offert zur LieferuDg von Fahrkarten- 
Cartons" versehen bis langstens 20 Oktober 1. J. Mittags 12 Uhr 
bei der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetion einzubringen.

In den Offerten kann eine beliebige Station der galizischen 
Staatsbahnen ais Einlieferungs Stelle nominirt werden.

Lemberg. am 10 September 1893.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetion in Lemberg.

C. k. austryackie koleje państwowe.
[5753]

Ogłoszenie dostawy kartonów na 
bilety jazdy.

Niniejszem rozpisuje się dostawę kartonów na bilety jazdy 
potrzebne na czas od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1895 
w przybliżonej ilości 15 milionów sztuk na podstawie ofert

pisemnych. e ^  ofer]Jj %oych warunki dostawy tak ogólne 
jak i szczegółowe, przejrzeć i otrzymać można u podpisanej dyre- 
kcyi ruchu

Ostemplowane według przepisów oferty wnieść należy w ko­
percie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis : Oferta na dostawę
kartonów na bilety jazdy" najdalej do dnia 20 października b. r. 
godziny 12 w południe u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu we

LW°WJako miejsce dostawy kartonów podać można w ofercie 
którąkolwiek stacyę galicyjskich kolei państwowych.

Lwów, dnia 10 września 1893.
C. k. Dyrekcya ruchu austr. kolei państ. we Lwowie.
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Fota się baiel win Ludwika Stadtmullera tu Lite.
D rebn e ogłoszenia  

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Przez wys. e. k. W ładzę konces.

Z a r o - i a n e t  r c i i e s z k e n i s . .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. W icher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w W iedniu m ieszka obrcn ie  
we L w ow ie przy  u l. H e tm ań sk ie j 1. 10, 
I I .  p ię tro  i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3 -  4 po poł. 925

Zmiana mieszkania.
W szech n a u k  le k a rsk ic h

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. 1162

Miary drewniane do zboża
‘/s 1U bektol. — 10 5 2 1 litr.

zł. 5.50, 3.50 2.00, 1.25, 1.10, 0.90.
poleea Piotr Chrząstowskl, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny I. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

K arabele, guzy, szpinki, agrafy w wielkim 
wyborze zawsze u J. Dąbrowskiego, 

Lwów, ul. H alicka 17. 1158

"MTanczycielka posiadająca gruntownie język 
d n  włoski, poleea się Szanownej Publiczności, ul. 
H alicka nr. 12, i 169

Adwokat dr. Koki w Przemyśla- 
nack poszukuje natychmiast kon- 

cypienta. 1077

we Lwowie,
rozpoczyna z d. 1 października br. 

jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym programem takiego kursu Akademii 
handlowej w W iedniu. W ykład utrakwisty- 
czny polsko-niemiecki. W pisy codziennie o.i 
godz. 2 do 7 po południu. Program  szkoły 
i plan nauk do nabycia za opłatą 25 et. w 
biurze szkoły, ul. Krakowska i. 7 I I I  piątro. 

1117 Ł. E .  Veltre.

4 L  można mieć w przeciągu
15 do 25 minut 

k ąp ie l w dom u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerowane.

F. BOURDONT 1157
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie, cenniki gratis i franko.

B iuro wywiadowcze S. Satały, Lwów, ul. Syx- 
tuska 8, poleca: guw ernantki, bony, gorzelni 

ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką doborową 
Błużbę. 1039

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 
dla każdego celu, przesyłu za zaliczką w do­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry­

watnym 1073
Skład c. i k. uprz. fabryk sukna i materyj 

wełnianych.

Maurycego Schwarza
Zwittan (Berno).

Wzory franko

H a f t y
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wyk-uczone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, tilozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

eongres
poleca nąpaniej 986

M i k o ł a j  L u d w i g
Lwów, ul. Halicka 14.

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAŁŁABAIOWKA
działa zupełnie jak prawdziwy 

koniak na ustrój ludzki. 
B n te lk a  duża 9 0  ct.

poleca handel

Karola B aM an a
§we Lwowie.

Zamówienia, z prowiucyi uskutecz­
niam  odwrotną poez ą, większej 

ilości koleją. 1022

Konkurs. 1173

W Zakładzie sierót i ubogich w 
Drohowyżti opróżnioną jest posada och­
m istrza z płacą roczną 400 zł., wolnem 
pomieszkaniem, z opałem i wiktem I. 
stołu.

Kandydaci, z których pierwszeń­
stwo mieć będą duchowni lub pedago­
gowie bezźenni z nieprzekrorzonym 
wiekiem norm alnym , podania swe 
wnieść mogą do kuratoryi Fundacyi 
St. hr. Skarbka we Lwowie,, gmach 
teatralny, najpóźniej do dnia 1 paź­
dziernika b. r.

! Obsadzenie nastąpi prowizorycznie 
n i  rok  próby.

C. I.
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyl.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca :
4 ‘/8 pre. listy hipoteczne
5  pre. listy hipoteczne prem iowane
5  pre. listy  hipoteczne bez prem ii
4  pre. listy T o  w ar z. kredytow ego ziem skiego
4 %  pre. listy  B anku krajow ego
4 1/, pre. pożyczką krajow ą g a licy jsk ą
4  pre. p ożyczk ą  k raj. gallc, k o ro n o w ą ,
4  pre. pożyczką propinaeyjną galicyjsk ą
5  pre. pożyczkę propinaeyjną bukow ińską
4 % p re. pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
4 %  pre. pożyczkę propinaeyjną w ęgierską  
4  pre. w ęgierskie Ó bligaeye indem nizaeyjne, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery w artościow e, tudzież z ap ad łe  kupony 
za  go tów kę, bez w szelk iego  p o trą c e n ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

Winogrona feslawskie kuracyjne szczepu włoskiego
otrzymuje co dnia świeże i poleca

handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. i078
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą

Zmiana lokalu.
Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to aksamity, materye 

jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty

E. L. Śznapika, Rynek 1.
przeniesiony zostaje z dniem 15 łipea do nowego lokalu

Rynek 1. 29 dom „Androlego“U ------------------------    77 O
Polecając się dalszym względom Szanownej Publiczności

pozostaje z szacunkiem
E. L. Sznapik.

946

M o r  miastowy & H e t i i s l a  22.
Fabryka sztucznych

Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1126

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 

dotąd jakości.

J A N  I H N  A T O  W I C Z
poleca wyśm ienite m ydlą do mycia twarzy, rąk i kąpieli

w yszczególnione 10 m edalam i za s łu g i i  2 dyplom am i u zn an ia .
M Y D ł.O  najprzedniejsze do g o - 

le n ia  b ro d y  25 t.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne 0 -t. 2(7 i et 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nity do twarzy  i r a k  40 er
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wy-ładza i znakomicie 
©ezy-zeza skore 30 ,-t.

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
ce się przez zgęszczeuie soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo orzyjeinuy piżmowy 
zapach 30 et.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 8 et.

MYDŁO O LIW N E, dla dzieci
Ot.

MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w u yciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wrrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAMICZNE, oe-.y- 
s z c a  skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO FIJO ŁK O W E przyje­
mnej 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość > 0 <■(.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkow/atością. nad­
zwyczaj delikatne i specja l­
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOWE, ożywa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 et.

MYDŁO GLICERYNOW E, b ia­
łe łatwo pieniące, wyb ruie 
o zyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 et.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/0 czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i
4; i g t.

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeczkacb, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOW E, dom ycia  
rąk 25 ct

MYDŁO TYMOLOWE znakom i 
eie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem o hrouienia od 
zakażenia się 2i> c.t

MYDŁO SIARKOW E, z wiei- 
kiein powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BE DZ WINO WE,bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct

m y d ł o  k a m f o r o w e , uśmie­
rza świędzenia i pieczenie 
skory, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOW E, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 ct.

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ot

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czistej sm,ły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, iiszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
37 ct.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE miękc-zy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA
metali 25 et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych: ul. Kopernika 1 3, ul. Halicka 1 1]. 
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w GzerniowCach Eynek 1. 2, oraz we wazystk ch

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 882

Ogłoszenie licytacyi.
  ------------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjsktegi1 BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim lipca 1893 zastawy, dnia 4 i 5 października 1893 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U ^ a g a .  W dniu licytacyi nie będą, przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna

lwów, dnia 1 września 1893. 1099
Z Drukami Wł. Łozińskiego uL Gaaraieekiego i, 12 dom Wernera. (Zarządca Wł, J. Weber.) Papie? z fabryki papieru J. Fiałkowskich


